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Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

uuM Iren Faza ib imo  : aa M, izm l soaoia.

Telefon nr. 69.

Site Mil l aMlslradl: UlalirzBźiio, ul. Wimilslia 1.

Ogłoszenia: wiersz mlim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronieSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

Bóg i Ojczyzna! W jedności siła!

Druzgocząca polityka.
„ S trz e ż n a s p a n ie  B o ż e o d p rz y ja -  

c ió ł“ . . . ta k  s łu sz n ie p o w ie d z ie ć m o ż e  
B e -B e p o d  a d re se m s w e g o c z o ło w e g o  
p rz e d s ta w ic ie la , p ro fe s o ra  U n iw . J a g ie ł  
lo ń sk ie g o  w  K ra k o w ie  p . A . K rz y ż a n ó w  
s k ie g o .

O s ta tn io p ro f . K rz y ż a n o w sk i w y ­
g ło s i ł n a  w ie c u  p rz e d w y b o rc z y m  B e -B e  
w  K ra k o w ie o b s z e rn e p rz e m ó w ie n ie , 
k tó re  —  p o  o d rz u c e n iu  u p ię k s z e ń  s ty l i­
s ty c z n y c h  —  w  s w e j c z ę ś c i f a k ty c z n e j  
b y ło  w ła śc iw ie  d ru z g o c z ą c ą , k ry ty k ą  s y ­
s te m u  s a n a c y jn e g o  i ś m ia ło  m o g ło  b y ć  
w y g ło s z o n e  n a  k a ż d y m w ie c u o p o z y -  
n y m , lu b  z n a le ź ć  s ię n a  ła m a c h  p is m a  
o p o z y c y jn e g o .

W  a r ty k u le n in ie js z y m z a jm ie m y  
s ię d ru g ą  c z ę śc ią  te j m o w y , z a w ie ra ją ­
c ą  k ry ty k ę p a n u ją c e g o  u  n a s s y s te m u  
g o s p o d a rc z e g o , a to d la te g o , ż e s ta n  
g o s p o d a rc z y p a ń s tw a i je g o  o b y w a te l i 
n a jw ię k s z e w z b u d z a z a in te re s o w a n ie .

P rz y p a trz m y  s ię  o w y m  f a k to m  p rz y ­
to c z o n y m  p rz e z p ro f . K rz y ż a n o w s k ie g o  
n a .. . p o p a rc ie  l is ty  s a n a c y jn e j n r . 1 .

P ro f . K . s tw ie rd z i ł , ż e
„lata 1927 i 28 były okresem nie­

zwykle pomyślnego rozwoju ekono­
micznego. Falowania życia gospodar­
czego są nieuniknione. Na tej podsta­
wie wielu przepowiadało, że wkrótce 
nadejdzie przesilenie. Ta przepowied­
nia musiała się spełnić/*

P rz e p o w ie d z ie ć n ie b y ło ta k t ru d ­
n o , c h o c ia ż b y  n a  p o d s ta w ie z n a n e j b i ­
b li jn e j o p o w ie ś c i o s ie d m iu  t łu s ty c h  i  
s ie d m iu  c h u d y c h  la ta c h . R ó ż n ic a n a  
te rn  p o le g a , ż e  Egipt miał swego Józefa, 
który przezornie poczynił zapasy, cze­
go Polska nie uczyniła, za co teraz po­
nosimy konsekwencje.

P ro f . K rz y ż a n o w s k i t łu m a c z y o b e c ­
n e  p rz e s i le n ie o w ą o s ła w io n ą „ k o n ju n -  
k tu rą w s z e c h ś w ia to w ą * ’ , n a ty c h m ia s t 
je d n a k  d o d a je , ż e  Francja nie ucierpia­
ła z powodu tej konjunktury. S ta n y  
Z je d n o c z o n e  ta k s ą  b o g a te , ż e p rz e ­
t rw a ć m o g ą  b e z k a rn ie g ro ź n ie js z e je ­
s z c z e przesilenia, obecne odbiło się 
dziwnym trafem akurat na kursie... 
polskich pożyczek.

S y tu a c ja  w  N ie m c z e c h , z m u s z o n y c h  
p ła c ić o lb rz y m ie o d s z k o d o w a n ia w o ­
je n n e , je s t  b a rd z o  c ię ż k a , a le  r z e c z  d z iw  
n a  —  g łó w n y  c ię ż a r s p a d a  z n o w u .. . n a  
P o ls k ę .

„Po wrześniowych wyborach Niem­
cy zaczęli wzamian za złote polskie ku­
pować dolary. Bank Polski dla utrzy­
mania stałości kursu naszego złotego 
musiał sprzedawać obce waluty i de- 
wizy“.

O s ta te c z n ie N ie m c y d o s ta ły 1 2 5  
m il. d o i . k re d y tu  —  Polsce nikt poży­
czyć nie chce.

W e w n ę trz n y s ta n  g o s p o d a rk i n a s z e j  
je s t f a ta ln y :

„Spadek cen płodów rolniczych 
zmniejszający zakupy towarów prze­
mysłowych uskuteczniane przez wieś, 
stał się także u nas ośrodkiem wyda- 
rzeń“.

D a le j c z y ta m y :
„Wydatki na bezrobocie znacznie 

wzrosły".
M ó w c a p o c ie s z a s ię w p ra w d z ie , ż e  

w  A n g lj i w z ro s ły  o n e  ró w n ie ż , z a p o m i­
n a  je d n a k  d o d a ć  z n a n e  p rz y s ło w ie : „ z a  
n im  t łu s ty  s c h u d n ie . . ."

„Wywóz towarów z Polski zmniej­
szył się ilościowo, a w daleko wyższej 
mierze wartościowo".

D a le j :
„Udział zagranicznych kapitałów 

zmniejszył się w życiu gospodarczem 
Polski".

P rz y c z y n ą te g o —  w e d łu g p ro f .  
K rz y ż a n o w sk ie g o  —  „ p e łn o n ie u fn o ś ć  |  
o c z e k iw a n ie " .

„Życie ekonomiczne skurczyło się. 
Spadły obroty i zmniejszyła się kon- 
sumcja, w wyniku czego dochody skar­
bu w bieżącym roku budżetowym będą 
prawdopodobnie około 200 miljonów zł. 
niższe od zeszłorocznych".

N ie c o  d a le j :
„Płynne zapasy kasowe rządu w 

Banku Polskim spadły o blisko 200 mil

Wiec sanacji opowiada sie za nr. 4.
Aresztowanie mówców opozycyjnych.

P rz e -

S k a rs z e w y , o . 1 1 .
W  N o w y m w ie c u z w o ła n o w ie c p rz e d ­

w y b o rc z y B e -B e n a d z ie ń 3 . b m ,  
w o d n ic z y ł p . W ie c k i a p rz e m a w ia l i c z o ło ­
w y k a n d y d a t s a n a c j i p . S t D ą b ro w sk i 1  
p . L a s z P o d le s ia , ta k ż e k a n d y d a t l is ty  
B e -B e .

P o r e fe ra c ie z a b ra ł g ło s p . M e jp h liń s k i,  
k tó ry z b ie g a ł w y w o d y p rz e d m ó w c ó w a  
n a s tę p n ie p . W ła d y s ła w  Ś w ie c z k o w s k i z e  
S k a rs z e w . Z e b ra n i w z n o s i l i s a m o rz u tn e  
o k rz y k i z a  l is tą  n r . 4 i n ie c h c ie ł i ju ż d o ­

p u ś c ić d o g ło su m ó w c ó w  s a n a c y jn y c h , a  

g d y  p rz e w o d n ic z ą c y  p . W ie c k i p o p rz e s z ło  

t r z y g o d z in n y c h p rz e m ó w ie n ia c h m ó w c ó w  

o p o z y c y jn y c h c h c ia ł im  g ło s o d e b ra ć , n ie

Bandyci sanacyjni hulaja bezkarnie 
nadal po Warszawie...

Wczoraj zdemolowali administracje „Gazety Warszawskiej", 
„A. B. C.“, „Zorzy" i „Myśli Narodowej" oraz lokal Stron­

nictwa Narodowego. - Kilkanaście osób jest rannych.
W a rs z a w a , 5 . 1 1 , T e l. w ł.

W c z o ra j w ie c z o re m  b a n d y b o jó w k a rz y  

s a n a c y jn y c h h u la ły z n o w u b e z k a rn ie p o  

W a rs z a w ie . N a w ia d o m o ść , ż e o g o d z .  

8 -m e j w ie c z o re m  m a  s ię o d b y ć  w  R e su rs ie  
O b y w a te lsk ie j p rz y u lic y N o w y Ś w ia t z e ­

b ra n ie S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o , b o jó w k a -  

r z e  o d b y li w  je d n e j z k a m ie n ic  n a  N o w y m  

Ś w ie c ie , w  p o b liż u u l . C h m ie ln e j , n a ra d y ,  
p o c z e m  g ru p a m i, p o 3 — 4 lu d z i , u d a li s ię  
p o d R e s u rs ę .

Z g ro m a d z iw sz y s ię ta m , p rz y p u s z c z a l i,  

m im o o b e c n o ś c i p o lic j i, k ilk a k ro tn e a ta k i  

d o g m a c h u , i to z a ró w n o p rz e z w e jśc ie  

f ro n to w e , ja k  i p rz e z w e jś c ie ty ln e , w y rą ­

b u ją c z a m k n ię te d rz w i i w d z ie ra l i s ię d o  

w e s ty b u lu z a k a ż d y m  r a z e m  je d n a k b y li  
w y p ie ra n i , a z e b ra n ie S tro n n ic tw a n a  
1 -e m  p ię trz e o d b y w a ło  s ię d a le j.

R o z w y d rz e n i p a łk a rz e , w id z ą c , ż e z a ­
m ia r im  s ię n ie u d a , d o s ta l i s ię n a p o d ­

w ó rz e g m a c h u R e s u rsy  i w y b il i w n im

jonów z powodu znacznych rozchodów 
pozabudżetowych (!)"

D a le j je s z c z e d o w ia d u je m y  s ię c ie ­
k a w e j r z e c z y , ż e  r z ą d  b y ł w in ie n  fu n d u  

s z o w i b e z ro b o c ia z n a c z n ie js z ą s u m ę ,  
k tó re j z a  c z a só w d o b re j k o n ju n k tu ry  
n ie  z a p ła c i ł i m u s ia ł tę  z a le g ło ść o b e c ­
n ie  w y ró w n a ć .

„I kolej jest zadłużona w zapasach 
kasowych".

J a k  w ia d o m o , u c h w a li ł S e jm  w y p ła ­
tę u rz ę d n ik o m  z a le g łe g o  d o d a tk u  m ie ­
s z k a n io w e g o  z a  ro k  1 9 2 8 . W  m a rc u  —  
t . j . d o p ó k i fu n k c jo n o w a ł S e jm  —  w y ­
p ła c o n o  je d n ą t r z e c ią c z ę ś ć te j k w o ty .  
C o  d o  r e s z ty  je d n a k  ( t . j . d w ó c h  t r z e ­
c ic h )

„rząd był zmuszony do odroczenia 
wypłaty tej zaległości wynoszącej 65 
miljonów".

N a p o c ie c h ę u rz ę d n ik o m d o d a je  
w p ra w d z ie  p ro f . K rz y ż a n o w s k i , ż e  „ p o d  
w y ż s z e n ie ic h  z b y t n is k ic h p o b o ró w , 
je s t  u s i ln e m  d ą ż e n ie m  r z ą d u "  —  c o  je d  
n a k  n ie  z g a d z a  s ię  z e  z n a n y m  w y w ia ­
d e m  p . p re m je ra , w  k tó ry m o ś w ia d ­
c z y ł , ż e b y ł p rz e c iw n ik ie m p o d w y ż ­
s z e n ia .

Wobec zniżki dochodów skarbu i 
wyczerpywania się zapasów kasowych, 
zastanawia się prof. K., czy nie byłoby 
możliwe podwyżs enie podatków, w n e t  
je d n a k  d o c h o d z i d o w n io s k u , ż e  „ z e  
w z g lą d u  n a  o c z y w is te  p rz e c ią ż e n ie p o ­
d a tk o w e " , c h y b iło b y  to  c e lu  i „ z a m ia s t  
z w ię k sz y ć , z m n ie js z y ło b y d o c h o d y  
s k a rb u " .

Mówca przyznaje, że należałoby ra­
czej dążyć do zmniejszenia podatków, 
jednakże uważa to za niemożliwe — o 
reformie podatkowej na razie mowy 
być nie może. (D la w y b o rc ó w B e -B e  
b a rd z o  to  z a c h ę c a ją c e ! ) .

W  ta k  k ry ty c z n e m  p o ło ż e n iu  w id z i  
p . K . je d y n e  w y jś c ie  w  z a c ią g n ię c iu  p o ­
ż y c z k i . N ie s te ty  z a ra z  je d n a k  s tw ie rd z a

ż e  „niema możliwości emitowania no­
wej pożyczki wewnętrznej".

C o s ię ty c z y p o ż y c z k i z a g ra n ic z n e j, 
je j u s k u te c z n ie n ie

„uwarunkowane jest uzyskaniem 
upoważnień sejmowych, których rząd 
obecnie nie posiada".

C z y  je s t n a d z ie ja  a b y  je  u z y s k a ł o d  
p rz y s z łe g o  S e jm u ?  M ó w c a z a z n a c z a , ż e  
w s z e lk ie  p ró b y p o d e jm o w a n e w  c ią g u  
o s ta tn ic h d w ó c h la t d o p ro w a d z e n ia  
z g o d n e g o p o ż y c ia m ię d z y S e jm e m  a  
r z ą d e m  o b e c n y m  s p e łz ły  n a  n ic z e m .

„Dziś możliwość powodzenia podob­
nych prób w razie nieuzyskania więk­
szości przez rząd jest o wiele mniejsza".

C ó ż w ię c  p o z o s ta je  u c z y n ić ?  P ro f . K .  
r z u c a  m y ś l s a m o b ó jc z ą :

„Zniżkę dochodów i zapasów kaso­
wych można wyrównać... także sprze­
dażą części majątku państwowego".

Innemi słowy... wyprzedaż Polski. 
K o le d z y  p ro f . K rz y ż a n o w sk ie g o z B e -  
B e  w d z ię c z n i m u s z ą  m u  b y ć  z a  te n  p o ­
m y s ł —  ja k o  a tu t w y b o rc z y je s t o n  
n ie z ró w n a n y .

Obraz naszej sytuacji gospodarczej, 
naszkicowany przez prof. Krzyżanow­
skiego najbardziej niefrasobliwego zwo 
lennika „radosnej twórczości* musi nie 
tylko zastanowić ale przejąć najwyższą 
obawą. M y ś m y  te  r z e c z y  d a w n o  p rz e w i­
d y w a li i o s trz e g a l i — .a le  n a s z a k rz y -  
c z a n o : „ b y c z o  je s t" !

D z iś je d n o n a s ty lk o d z iw i: ja k  
m ó g ł p ro f . K . ta k r z e c z o w ą t r z e ź w ą  
m o w ę  z a k o ń c z y ć p ro p o z y c ją  —  „ a  w ię c  
g ło s u jc ie  n a  je d y n k ę " .

W id o c z n ie k ra k o w sk i p ro fe s o r k ie ­
ru je  s ię tą  s a m ą lo g ik ą c o  p o k re w n y  
m u  d u c h e m  „ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i* * , k tó  
ry w  b a rd z o m e la n c h o li jn y m  a r ty k u le  
d o ra d z a s a n a c y jn y m k o n s e rw a ty s to m  
g ło s o w a ć  z a  l is tą  r z ą d o w ą , g d y ż  „ s k o ro  
s ię p o w ie d z ia ło „ a ‘ ‘ t r z e b a ta k ż e p o ­
w ie d z ie ć . . . „ b " .

. T o  n ie  o z n a c z a  je d n a k  b e b e .

z g o d z o n o  s ię n a to . O  g o d z . 1 2 - te j w  n o ­

c y z a k o ń c z y ł s ię w ie c B e -B e o k rz y k ie m :  

„ A n i je d e n  g lo s n a  B e -B e ! N ie c h  ż y je L i­

s ta N a ro d o w a n r . 4 ! “ i o d ś p ie w a n ie m  

„ B o ż e c o ś - P o ls k ę !“

T a k ie j s ro m o tn e j k lę sk i s a n a c ja z a p e w  

n e  s ię n ie  s p o d z ie w a ła .

N a z a ju trz w  p o łu d n ie a re s z to w a n y z o ­

s ta ł p . M e c h liń sk i a w  k ilk a g o d z in p ó ź ­

n ie j p . Ś w ie c z k o w s k i, le c z z w o ln io n o g o  

ju ż w ie c z o re m . P . M e c h liń s k i , k tó re m u  

z a rz u c a ją ja k o b y m ia ł s ię u je m n ie w y ra ­

z ić o p re m je rz e , p o z o s ta je d o tą d  w  a re sz ­

c ie . L u d n o ś ć z g o to w a ła a re s z to w a n y m  o -  
w a c ję .

S tro n n ic tw a N a ro d o w . u lo tk i i d ru k i z a ­

ła d o w a li w k ilk u n a s tu s k rz y n ia c h n a  

w s p o m n ia n e 8 a u t , p o c z e m o d je c h a li  

n ie ś c ig a n i .
K o m e n d a n t p o lic j i C z y n io w s k i b y ł u -  

p rz e d z o n y  o n a p a d z ie p rz e z p . B o ż ę c k ie g o  

z e S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o i r e d a k c ję  

„ G a z . W a rsz .“ . P ro sz o n o g o o in te rw e n ­

c ję i o s ło n ę p o lic y jn ą . P o lic ja je d n a k  
n ie in te rw e n io w a ła w  ż a d n y m  w y p a d k u .

P a łk a rz e , p ró c z w sp o m n ia n y c h 5 -c iu  

o s ó b , p o ra n il i lż e j k ilk a n a ś c ie in n y c h o -  

s ó b . W s z y s tk ic h o p a trz y ło p o g o to w ie .

s z y b y k a m ie n ia m i, o ra z ro z p o c z ę l i s tr z e ­

la n in ę d o o k ie n . G d y z e b ra n ie s ię s k o ń ­

c z y ło , n a p a d li n a w y c h o d z ą c y c h z e ń u -  

c z e s tn ik ó w . 5 o s ó b o d n io s ło r a n y . 3 5 - le t-  

n i ro b o tn ik  W ła d y s ła w  B a ra n  z o s ta ł p rz e z  

b a n d y tó w  p o s trz e lo n y  w  g ło w ę  i d o g o ry w a  

w  s z p ita lu . C ię ż k ie r a n y o d n ió s ł ta k ż e  

s tu d e n t K a r ta s iń s k i.

R y c z ą c „ p ie rw s z ą b ry g a d ę " b a n d y c i u -  

d a li s ię n a s tę p n ie d o a d m in is tr a c j i „ G a ­

z e ty W a rs z a w sk ie j" , g d z ie w y b ili s z y b y .  

S ta m tą d p o s z ii d o a d m in is tr a c j i , .A - B . 

C “ , g d z ie w d a r l i s ię d o w n ę trz a i z d e m o ­

lo w a li je , p o c z e m  p o je c h a l i o ś m io m a a u ­

ta m i d o lo k a lu S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o  

p rz y  u l . A le je J e ro z o lim sk ie , w ta rg n ę li d o  

ś ro d k a , z d e m o lo w a li w n ę trz e c a łk o w ic ie  

(m . in . z n is z c z y li m a s z y n y  d o  p is a n ia , o -  

b ra z „ B itw ę p o d G ru n w a ld e m " M a te jk i i  

s z ta n d a r z O rłe m  B ia ły m ) . Z d e m o lo w a li  

ta k ż e c a łk o w ic ie a d m in is tra c je „ Z o rz y " i  

„ M y ś li N a ro d o w e j" . Z n a le z io n e w  lo k a lu

Z Brześcia i o Brześciu.
W a rs z a w a , 6 . 1 1 . T e l. w ł.
P ro w a d z ą c y  ś le d z tw o  w  s p ra w a c h  b . b .  

p o s łó w , u w ię z io n )  c h w  B rz e śc iu n a d B u ­

g ie m  s ę d z ia I )  e  m  a  n  t n a d e s ła ł p is m o  

d o o b ro ń c y p . L ie b e rm a n n a , a d w o k a ta  

Ś m ia ro w s k ie g o , w  k tó re m  d o n o s i te m u o -  

s ta tn h m u , ż e p L ie b e rm a n n  p ro s i o p rz y ­

s ła n ie m u d o B rz e ś c ia c ie p łe g o p a s a f la ­
n e lo w e g o O ra z b u c ik ó w , te b o w ie m , k tó re  
p o s ia d a , o k a z a ły  s ię z a  c ia sn e

U w ię z io n y  p . L ie b e rm a n n  je s t, ja k  w ia ­

d o m o , a d w o k a te m . K a n c e la r ję p o d c z a s  

je g o n ie o b e c n o ś c i p ro w a d z i in n y p ra w ­

n ik . O tó ż d o te g o p ra w n ik a s ę d z ia ś le d ­

c z y D e m a n t n a d e s ła ł ró w n ie ż p is m o , w  
k tó re m  k o m u n ik u je m u  o p ro ś b ie p . L ie ­

b e rm a n n a , z a w ie ra ją c e j s z e re g  p o le c e ń w  

s p ra w a c h p ry w a tn o - k a n c e la ry jn y c h .

Uwolnienie red. Cieślaka.
In o w ro c ła w , 5 . 1 1 . T e l. w ł.
A re s z to w a n y p rz e d w c z o ra j b . r e d a k to r  

„ D z ie n n ik a K u ja w sk ie g o " p . C ie ś la k , z o ­

s ta ł d z is ia j w  p o łu d n ie  p rz e z  s ę d z e g o  ś le d ­

c z e g o  p o  p rz e s łu c h a n iu  z w o ln io n y .
A re sz to w a n ie n a s tą p i ło n a p o d s ta w ie  

d e n u n c ja c j i , im p u tu ją c e j p . C ie ś la k o w i w y  

p o w ie d z e n ie w . n ie d z ie lę n a  z g ro m a d z e n iu  

w y b o rc z e m  s łó w , -k tó ry c h  z g o ła  n ie  u ż y ł .
P . C ie ś la k a , w ra c a ją c e g o  z e s ą d u  d o  d o ­

m u , lu d n o ś ć w ita ła s e rd e c z n e m i o k rz y k a ­

m i, m a n ife s tu ją c e n tu z ja z m d la s p ra w y  

n a ro d o w e j.

Za kaucją 1000 zł.
. . W a rs z a w a , 6 . 1 1 . T e l. w ł.

O b ro ń c y p . p o s ła J a n a K w a p iń s k ie g o ,  

s k a z a n e g o  p rz e d  p a ro m a d n ia m i n a ro k  

tw ie rd z y , a d w . B e re n so n  i R u d z iń s k i , w n ie  

ś l i s k a rg ę d o w a rs z a w sk ie g o s ą d u a p e la ­

c y jn e g o , d o m a g a ją c s ię u c h y le n ia d e c y z j i  
s ą d u  o k rę g o w e g o , k tó ry  ja k o  ś ro d e k  z a p o ­

b ie g a w c z y  w z g lę d e m  s k a z a n e g o , z a s to s o w a ł  

b e z w z g lę d n y  a re s z t .

S ą d a p e la c y jn y , ro z p a trz y w sz y s k a rg ę  

w  w y d z ia le I l l -c im  k a rn y m , n a p o s ie d z e ­

n iu  n ie ja w n e m , p o s ta n o w ił u c h y lić z a sk a ­

r ż o n ą d e c y z ję s ą d u o k rę g o w e g o i z a s to s o ­

w a n y w z g lę d e m p . K w a p iń sk ie g o a re sz t  

z m ie n ić  n a  k a u c ję  w  w y s o k o ś c i 1 0 0 0  z ł .

Proces o demonstracje Centro­
lewu.

W a rs z a w a , 6 . 1 1 . T e l. w ł.
R o z p ra w a s ą d o w a o d e m o n s tra c ję u -  

l ic z n ą C e n tro le w u w  d n . 1 4 w rz e ś n ia w  
W a rs z a w ie m a s ię o d b y ć , ja k  s ły c h a ć , je ­
s z c z e p rz e d  w y b o ra m i.

A k t o s k a rż e n ia  z o s ta ł w y g o to w a n y . S p ra  

w a  w p ły n ę ła  d o  w y d z ia łu  V II I S ą d u  O k rę ­

g o w e g o  w  W a rs z a w ie ; m o ż e o n a b y ć ro z ­
p a try w a n a w  c ią g u 7 d n i o d d o rę c z e n ia  
a k tu  o s k a rż e n ia .

W  c h a ra k te rz e o s k a rż o n y c h  s ta n ą  p rz e d  

s ą d e m : d r . J . B u d z iń s k a -T y lic k a , b . .p o s e ł  
J . D z ię g ie le w sk i , b . p o s e ł E . C h o d y ń s k i , r e ­

d a k to r „ P o b u d k i"  -M . S y n o w ie c k i, B y liń sk i ,  
K u s ia k , R o g u sk i i in p il

Wyroki na b. posłów. e
W a rs z a w a , 6 . 1 1 . T e l. w ł.

B . p o s e ł W y z w o le n ia S m o ła z o s ta ł s k a ­

z a n y  w  S a n d o m ie rz u  n a  4  m ie s ią c e  w ię z ie ­
n ia  z a  p rz e m ó w ie n ie  w ie c o w e ; b . p o s e ł D o -  

b ro c h  z S tro n . C h ło p s k e g o  z a  tę s a m ą w i­

n ę s k a z a n y  n a d w a ty g o d n ie a re s z tu  a b .  
p o s . C ia s te k , ró w n ie ż z S tr . C h ł.* , n a d w a  

ty g o d n ie  a re s z tu  w z g lę d n ie 1 0 0  z ł g rz y w n y .  
S m o ła  i D o b ro c li s ie d z ą  w  w ię z ie n iu .

Jednego zwolniono.
B y d g o s z c z , 5 . 1 1 .

Z a re sz to w a n y c h w  d n iu w c z o ra js z y m  
n a te re n ie W e jh e ro w a 8 • d z ia ła c ż y 1 n ie ­

m ie c k ic h z w o ln io n y z o s ta ł G u s ta w  B a m ­

b e rg , a d m in is tr a to r d ó b r : h r . K a is e r ł in g a ,  

ja k o  p o d d a n y  a u s tr ja c k i . R e s z ta u w ię z io ­

n y c h  o d s ta w io n a z o s ta ła d o w ię z ie n ia s ą ­
d u o k rę g o w e g o w . S ta ro g a rd z ie .
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Głos godności.
U c h w a ła z e b ra n ia u rz ę d n ik ó w  p a ń ­

s tw o w y c h  i k o m u n a ln y c h  w  S ie m ia n o ­
w ic a c h n a G ó rn y m  Ś lą sk u , p o d a n a  
p rz e z  n a s p rz e d  k i lk o m a d n ia m i, m a  
z n a c z e n ie , w y b ie g a ją c e d a le k o p o z a  
g ra n ic e  je d n e g o  m ia s ta , c z y  w o je w ó d z ­
tw a . J e s t o n a  te rn , n a  c o  o d d a w n a  o c z e  
k iw a l i w s z y s c y  u c z c iw i o b y w a te le k ra ­
ju : g ło s e m  g o d n o ś c i u rz ę d n ik a p o l­
s k ie g o .

P o  p ro te ś c ie p rz e c iw k o u w ię z ie n iu  
W o jc ie c h a  K o r fa n te g o  i p rz y p o m n ie n iu  
je g o  z a s łu g i d la  z łą c z e n ia  G ó rn e g o  Ś lą ­
s k a  z M a c ie rz ą , g ło s te n  s tw ie rd z a :

„Ż ad n ą silą , czy groźb ą p rzen iesie ­
n ia n as n a b ło ta p iń sk ie , żad n em i d y-  
scyp linarn em i d och od zen iam i n ie zm u ­
szą n as d o jaw n ego g łosow an ia i n ie  
Z ach w ieją n aszych p rzekon ań ."

O to  je s t —  g o d n a w o ln e g o  o b y w a ­
te la i s z a n u ją c e g o s w o je s ta n o w is k o  
p u b l ic z n e u rz ę d n ik a  —  o d p o w ie d ź n a  
a k c ję ro z m a ity c h k o m ite tó w  „ p ra c o w ­
n ic z y c h 1 1 , k tó re u s i łu ją s te ro ry z o w a ć  
p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h i z m u s ić  
ic h  d o  ja w n e g o  g ło s o w a n ia  n a  l i s tę s a  
n a c y jn ą . A k c ja  ta  z a s z ła  w  n ie k tó ry c h  
o k rę g a c h  b a rd z o d a le k o . W yzn aczono  
ju ż „k om end an tów ", k tórzy sp orząd zili  
listy u p raw n ion ych d o g łosow an ia p ra ­
cow n ik ów  p ań stw ow ych , a  w  d zień  g ło ­
sow an ia m ają p o lecon e zeb rać ich w  
ozn aczonem m iejscu i p op row ad zić w  
ord yn k u  d o u rn  w yb orczych , ab y grem - 
ja ln ie, m an ifestacy jn ie i jaw n ie od d a li 
g łosy n a N r. 1 .

O  z u p e łn e j n ie z g o d n o ś c i te j a k c j i z a ­
ró w n o  z p o s ta n o w ie n ia m i K o n s ty tu c j i ,  
ja k  i z ro z p o rz ą d z e n ie m  P re z y d e n ta  o  
c z y s to ś c i w y b o ró w  p is a liś m y  ju ż  k i lk a ­
k ro tn ie . W y ra z i l iś m y te ż z d z iw ie n ie ,  
d laczego p rzełożon e w ład ze n ie p oh a ­
m ow ały d otąd te j n ad m iern ej gorliw o ­
śc i p row in cjon a ln ych  k arierow iczów .

N ie c h o d z i n a m o c y f ro w y e fe k t  
w y b o rc z y . P rz y p o p rz e d n ic h w y b o ­
r a c h u rz ę d n ic y  w  w ię k s z o ś c i w y p a d ­
k ó w  g ło s o w a li n a  b lo k b e z p a r ty jn y  i  
n ik t n ie m ia ł d o  n ic h o to  p re te n s j i .  
C h od zi o god n ość ob yw ate lsk ą u rzęd ­
n ik a i zw iązan y z tern sto su n ek d o  
n iego in n ych gru p sp o łeczn ych . T o  
ju ż n ie  je s t k o m b in a c ja w y b o rc z a , a le  
s p ra w a  p a ń s tw o w a o w ie lk ie m  w  te ­
r a ź n ie js z o ś c i i n a p rz y s z ło ś ć z n a c z e ­
n iu .

T rafn ie p ow ied zia ł k ied yś M u sso ­
lin i, że n ie b ęd zie w ciąga ł arm ji d o  
w alk p o lityczn ych , p on iew aż n ie ch cę , 
ab y n a w yp ad ek w ojn y żo łn ierz w i­
d zia ł w sw o im p rzełożonym  p rzeciw *- 
n ik a p o lityczn ego , d o k tórego czu je  
u razę . P o w ie d z e n ie to  o d n o s i s ię ta k  
ż e d o a d m in is t r a c j i —  p a ń s tw o w e j.  
G d y b y n a w e t ta jn o ś ć g ło s o w a n ia b y ­
ła f a k u lu ?  w n a , to  w ła ś n ie u rz ę d n ic y  
p o w in n ib y z n ie j w  c a łe j p e łn i k o rz y ­
s ta ć , . n ie d la w ła s n e j w y g o d y , a le d la  
d o b ra , p ia s to w a n y c h  p rz e z s ie b ie  u rz ę  
d ó w , a  z a te m  d la in te re s u  p a ń s tw a .

O to s ą p o w o d y , d z ię k i k tó ry m  u -  
c h w a ła  g ro n a  u rz ę d n ik ó w  z S ie m ia n o ­
w ic m a w  d z is ie js z e j n a s z e j s y tu a c j i  
p o l i ty c z n e j ta k d o n io s łe z n a c z e n ie .  
N ie w ą tp im y , ż e z n a la z ła o n a n a le ż y ­
ty  o d d ź w ię k w ś ró d u rz ę d n ik ó w p a ń ­
s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h  w  c a ły m  
k ra ju  i ż e w p ły n ie  n a  ic h  z a c h o w a n ie  
s ię w  c z a s ie w y b o ró w . N iep od ob n a  
p rzyp u ścić , ab y w  tak w ażn ej d la p ań ­
stw a ch w ili gd y ch łop , rzem ieśln ik ,  
rob otn ik i k u p iec w ogrom n ej w ięk ­
szośc i, m im o gróźb i szyk an p ójdzie

śm ia ło sp ełn ić sw ój ob yw ate lsk i ob o ­
w iązek zgod n ie ze sw em su m ien iem ,  
—  ab y w tak iej ch w ili d u ży od łam  
in te ligen cji p o lsk iej d a l się stero jyzo -  
w ać garstce k arierow iczów .

O b ó z n a ro d o w y n ie d la s k a p to w a -  
n ia s o b ie g ło s ó w  u rz ę d n ic z y c h , a le w  
in te re s ie p a ń s tw o w y m  w y s u n ą ł ja k o  
je d n o  z e s w y c h  h a s e ł w y b o rc z y c h : w y  
Z w olen ie u rzęd n ik a z jarzm a p arty j­
n ego .

Z e h a s ło  to  je s t a k tu a ln e i ż e n ie  
p a d ło  n a k a m ie n is ty  g ru n t, te g o d o ­

w o d e m  je s t u c h w a ła u rz ę d n ik ó w  z  
S ie m ia n o w ic n a G ó rn y m  Ś lą s k u .
C ześć od w ad ze cyw iln ej i lu d ziom  
k tórzy ją śm ia ło zam an ifestow a li!

N a z a k o ń c z e n ie p rz y p o m in a m y , ż e  
a r ty k u ł z ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta  
R z p li te j z 1 2 -g o w rz e ś n ia  1 9 3 0 r . g ło s i:

—  „K to p rzy g łosow an iu ta jn em  
zap ozn aje się w sp osób b ezp raw n y z  
treśc ią cu d zego g łosu —  u lega k arze  
aresztu d o rok u , lu b grzyw n y d o 3 .600  
z ło tych .

Barbarzyńcy Polski współczesnej 
zdemolowali wnętrze gmachów „Stowarzyszenia Techników" 
i „Resursy Obywatelskiej", wobec czego Stronnictwo Narodo­

we musiało odwołać najbliższe zebrania.
W a rs z a w a , 6 . 1 1 . T e l . w ł.

W ła d z e S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o z m u ­
s z o n e b y ły o d w o ła ć  z e b ra n ia p rz e d w y ­
b o rc z e S tro n n ic tw a , w y z n a c z o n e n a ś ro d ę  

5 . b m . i d n i n a s tę p n e .
P o w o d e m  o d w o ła n ia je s t f a k t , ż e z a ­

r z ą d y g m a c h ó w  „ S to w a rz y s z e n ia T e c h n i­
k ó w * ’ i „ R e su r s y O b y w a te ls k ie j” n ie u d z ie  

l i ły s a l w  ty c h g m a c h a c h n a o d b y c ie z e -

Niemcy-hakatyści w „Strzelcu i sanacji
Wiceprezes Be-Be pełnomocnikiem listy niemieckiej.

„ K u r je r P o z n a ń s k i” (n r . 2 5 7 ) d o n o s i:

N ie d a w n o p o d a l iś m y z a „ G ło s e m  S z a ­
m o tu ł ” n ie w ia ro g o d n ą w p ro s t w ia d o m o ś ć ,  
ż e d o  z a rz ą d ó w  k ó ł B e B e i S trz e lc a  w  p o ­
w ie c ie s z a m o tu ls k im  w y b ie ra n i s ą N ie m ­

c y -
O b e c n ie w ia d o m o ś ć ta n ie ty lk o p o ­

tw ie rd z a s ię w ’ c a łe j p e łn i, a le n a d to d o ­
w ia d u je m y  s ię o n o w y m  f a k c ie , k tó ry  r z u ­
c a w p ro s t h a n ie b n e ś w ia tło n a s ta n o w i ­
s k o B e -B e w  s p ra w a c h  n a ro d o w y c h . O to  
z a s tę p c ą p e łn o m o c n ik a l is ty n ie m ie c k ie j  

w  o k rę g u  s z a m o tu ls k im  je s t p . O tto H a u  
z P io trk ó w e k , * to ry p e łn i ró w n o c z e ś n ie  

fu n k c je  w ic e p re z e s a B . B . W . R . i S trz e lc a  

w  P io trk ó w k a c h .

O to  ja k  w y g lą d a w ’ p ra k ty c e „ f ro n t a n -  
ty n ie m ie c k i” „ s a n a c j i" - P rz y to c z o n e w y ­

ż e j f a k ty  s ą ta k  n ie s ły c h a n e , ż e ja s k ra w o ­

ś c ią s w ą p rz e w y ż s z a ją je s z c z e s ta n o w is k o

Zorganizowana akcja przeciw Polakom
w Niemczech. - Rezolucja Związku.

K a to w ic e , 5 . 1 1 .
„ N o w in y C o d z ie n n e ” z O p o la  p o d a ją :
„ W  z w ią z k u z n a g o n k ą p ra s y n ie m ie c ­

k ie j n a  d z ia la c z ó w  p o ls k ic h , r a d a  n a c z e ln a  
Z w ią z k u P o la k ó w  w  N ie m c z e c h p o w z ię ła  

n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c ję ” :
—  „ W o b e c  k ła m liw y c h  i b e z c z e ln y c h  n a ­

p a ś c i n a  p re z e s a Z w ią z k u  P o la k ó w  k s . d r .  
D o m a ń sk ie g o , n a c z e ln e g o  k ie ro w n ik a te g o ż  
Z w ią z k u  J a n a  K a c z m a rk a , o ra z  in n y c h  z a ­

s łu ż o n y c h  d z ia la c z ó w  p o ls k ic h , ja k ie u k a ­
z a ły  s ię w  p ra s ie  n ie m ie c k ie j , n a p a ś c i, n o ­

Napiętnowanie metod sanacyjnych.
Oświadczenie profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego.
K ra k ó w , 4 . 1 1 . T e l . w ł.  i k tó ry c h  c z a s o p is m  ( s a n a c y jn y c h , p rz y p .

W  p ra s ie  k ra k o w s k ie j o g ło s z o n o  n a r e d .) s k ie ro w a n y c h  p rz e c iw  p . S ta n is ła  

s tę p u ją c e  o ś w ia d c z e n ie  p ro fe s o ró w  U n i- w o w i M ic h a ls k ie m u  w  z w ią z k u  z p o w -  

w e rs y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o :  s ta n ie m  In s ty tu tu  P o p ie ra n ia T w ó rc z o -

—  „ W o b e c b ru ta ln y c h  j ia p a ś c i n ie - .ś c i L ite ra c k ie j , n ie  w c h o d z ą c w  m e ry to -

| b ra ń  S tro n n ic tw a , g d y ż n a o d b y ty c h  w  o -  

s ta tn ic h d n ia c h w ie c a c h S tro n n ic tw a p a ł ­
k a rz e  s a n a c y jn i w d a r l i s ię d o w n ę tr z a b u ­
d y n k ó w  i p o b a rb a rz y ń s k u z d e m o lo w a li 

je , w o b e c c z e g o z a c h o d z i p o tr z e b a p rz e ­

p ro w a d z e n ia g ru n to w n y c h r e m o n tó w z a ­
ró w n o w „ S to w a rz y s z e n iu T e c h n ik ó w ” , 

ja k  i w  , ,R e s u r s ie O b y w a te ls k ie j” .

s a n a c j i p rz y w y b o ra c h u z u p e łn ia ją c y c h  
w  o k rę g u g n ie ź n ie ń sk im , g d z ie w s k u te k  
h a s ła b o jk o tu w y b o ró w , p ro k la m o w a n e g o  

p rz e z B e -B e u m o ż l iw io n y z o s ta ł w y b ó r  
N ie m c a .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e n a  c z e le l is ty  n ie ­

m ie c k ie j w o k rę g u s z a m o tu lsk im , k tó re j  
p e łn o m o c n ik ie m je s t w y ż e j w s p o m n ia n y  
w ic e p re z e s B B . W . R . i S trz e lc a , s to i o -  
s ła w io n y  h a k a ty s ta  N a u m a n n , b y ­
ły  la n d ra t ż n iń s k i .

T a k to p rz e d s ta w ia s ię „ a n ty n ie m ie c -  
k ie ” o b l ic z e s a n a c j i n a z ie m ia c h z a c h o d ­

n ic h . W o ła ją o „ d ru g i G ru n w a ld ” , w  D e -  

p e k a c h i in n y c h  s w y c h o rg a n a c h , o „ je d ­

n o l i ty f ro n t ” p rz e c iw n ie m ie c k i a łą c z ą s ię  

z N ie m c a m i i h a k a ty ś c ie p o w ie rz a ją w ic e -  
p re z e su rę s w e j p o l i ty c z n e j o rg a n iz a ­
c j i !

s z ą c y c h c h a ra k te r z o rg a n iz o w a n e j a k c j i  
p rz e c iw k o w ła d z o m  c e n tr a ln e j o rg a n iz a c ji  
P o la k ó w  w  N ie m c z e c h , r a d a  n a c z e ln a  Z w . 
P o la k ó w  p o tę p ia z o b u rz e n ie m  te k ła m ­

l iw e  in s y n u a c je  w  d u ż e j c z ę śc i p ra s y  n ie ­
m ie c k ie j . R ó w n o c z e ś n ie r a d a n a c z e ln a  w y ­
r a ż a w s z y s tk im  d z ia ła c z o m  p o ls k im , p rz e ­
c iw k o  k tó ry m  s k ie ro w a n e  z o s ta ły  te n a p a ­
ś c i, w y ra z y  s w e g o  n a jw y ż s z e g o  u z n a n ia  z a  
ic h  p e łn ą  p o ś w ię c e n ia  p ra c ę  n a  p o lu  n a ro -  
d o w e m ." T -  

ry c z n ą s t ro n ę s p ra w y , p ro te s tu je m y  

s ta n o w c z o p rz e c iw  n ie k u l tu ra ln e j fo r ­

m ie w y s tą p ie ń i s z k a lo w a n iu  p ra c o w ­

n ik a , w y b itn ie z a s łu ż o n e g o w o b e c n a u  

k i i o ś w ia ty  w  P o ls c e .

P ro fe s o ro w ie U n iw e r s y te tu J a g ie l lo ń ­

s k ie g o :

(— ) K s . J . A rc h u to w s k i , I . C h rz a n o w s k i 

S t . C ie c h a n o w s k i, K . D z ie w o ń s k i , R .  

D y b o s k i , W ł. D e m e try k ie w ic z , k s . J . F i-  

ja łe k , k s . b is k u p G o d le w s k i , E . G o ­

d le w sk i , M . G ie s z c z y k ie w ic z , H . H o y e r , 

H  H e in r ic h , H . H a m m e r , Z . J a c h im e c k i  

S . K re u tz , W . K o n o p c z y ń s k i, T . K o w a l­

s k i , K . K o s ta n e c k i, S t . K o t, S t . K u trz e ­

b a , k s . L e w k o w ic z , k s . M ic h a ls k i , S t .  

M a z ia r s k i , K . M a je w s k i , W . M o lo , K .  

N itsc h , J . N o w a k , L . P io tro w ic z , J . P il tz  

W . R u b c z y ń s k i , S . S u rz y c k i , M . S ie ­

d le c k i , L . S te rn b a c h . W ł. S z a fe r , W . S o ­

b ie s k i, W ł. S o m k o w ic z , B . S ty s z k o w s k i ,  

S t . S z u m a n , J . Ś le s z y ń s k i, S t . S o k o ło w ­

s k i , J . T a lk o -H ry n c e w ic z , L . W a c h h o l tz  

W . W ilk o s z , S t . W ę d k ie w ic z . S t . W in -  

d a k ie w ic z , S t . Z a re m b a , F r . Z o ll , K . Z a ­

k rz e w s k i" . —

Samobójstwo przemysłowca.
W a rs z a w a . 6 . 1 1 . T e l . w ł.
W ła d z e p o l ic y jn e z a a la rm o w a n e z o ­

s ta ły w ia d o m o ś c ią o t r a g ic z n e j ś m ie rc i  
6 5 - le tn ie g o S ta n is ła w a L ilp o p a , z n a n e g o  

p rz e m y s ło w c a w a rs z a w sk ie g o , w ła ś c ic ie la  
w ie lk ic h o b s z a ró w  p o d W a rs z a w ą w  o k o ­
l ic y B rw in o w a , z a m ie s z k a łe g o w  g m a c h u  

„ P o lo n ia P a la c e H o te l” .
J a k s tw ie rd z i ło d o c h o d z e n ie , ś . p . L il­

p o p p o z b a w ił s ię ż y c ia w y s tr z a łe m  z r e ­

w o lw e ru w  o k o l ic ę s e rc a .
P rz y c z y n a s a m o b ó js tw a —  s i ln y ro z ­

s t ró j n e rw o w y .

Zabójcy Sieczki uniewinnieni.
W a rs z a w a , 5 . 1 1 -

S ą d O k rę g o w y  w y n ió s ł w c z o ra j w y ­

ro k  w  p ro c e s ie p rz e c iw  b ra c io m  P a w ­

ło w s k im , o s k a rż o n y m  o z a s tr z e le n ie  

F ra n c is z k a  S ie c z k i . S ą d w y d a ł w y ro k  

u n ie w in n ia ją c y  o b u  o s k a rż o n y c h . P rz e ­

w o d n ic z ą c y , ja k  p o d a je „ E x p re s s P o -  

r a n n y ’ 4 , s tw ie rd z i ł , ż e s ą d u z n a ł w in ę  

b ra c i P a w ło w s k ic h z a n ie u d o w o d n io n ą  

o ra z ż e je ś l i n a w e t o s k a rż e n i s t rz e la l i ,  

to  d z ia ła l i w  o b ro n ie  k o n ie c z n e j .

Zamknięcie drukarni.
C z ę s to c h o w a , 6 . 1 1 . T e l w ł.

Z a m k n ię to tu d ru k a rn ię , k tó ra w y d a ­
w a ła s o c ja l is ty c z n e g o „ C z ę s to c h o w  ia n i-  

n a " .

Gdynia rośnie.
G d y n ia 5 . 1 1 .
L ic z b a  m ie s z k a ń c ó w m ia s ta  G d y n i ,  

w e d łu g  d a n y c h U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o , 
w y n o s i ła  w  d n iu  1 l i s to p a d a  4 4 .5 0 7  w o ­
b e c  4 0 -7 0 0  w  d n . 1 p a ź d z ie rn ik a .

Papież pisze pamiętniki.
P a p ie ż  P iu s  X I p is z e  p a m ię tn ik i . —  

P ra c y  te j , k tó ra  p o le g a  g łó w n ie  n a  s p i ­
s y w a n iu  lu ź iw c h n o ta te k , ro b io n y c h  w  
ró ż n y c h o k re s a c h ż y c ia , p o ś w ię c i ł P a ­
p ie ż w  ty m  ro k u  c a łk o w ity c z a s , p rz e ­
z n a c z o n y n a o d p o c z y n e k . P a m ię tn ik i  
m a ją  s ię w k ró tc e  u k a z a ć w w y d a n iu  
k s ią ż k o w e m p o d ro d z in n e m n a z w i ­
s k ie m  p a p ie ż a  P iu s a  X I : A e n e a s  P ic c o ­
lo m in i .

J . I . K raszew sk i. 7 4

B r ii h I.
C Z A S Y S A S K IE .

P o w ie ś ć .

(C ią g d a ls z y / .

J e ś l i s ię c o ś p o d o b n e g o t r a f ia ło ,  

m u s ia ło  b y ć s p o w o d o w a n e w y p a d k ie m  

w a ż n ie js z y m i n ie ja k o u rz ę d o w y m :  

w y ro k ie m  ja k im s ą d o w y m , w y k o n a ­

n ie m  je g o , lu b  ty m  p o d o b n ie . W  i s to c ie  

p rz e z o k n o  w id a ć b y ło n a g ro m a d z o n e  

t łu m y , w  s ą s ie d n ic h  k a m ie n ic a c h  p e łn o  

g łó w  w e  d rz w ia c h  i s z y b a c h . W  p o ś ro d ­

k u  c iż b y , k tó ra s ię c is n ę ła  i f a lo w a ła ,  

ja k iś p o c h ó d n ie z ro z u m ia ły  s ię o d b y ­

w a ł. . .

P a n n a  K lin g , n ie z m ie rn ie  c ie k a w a , 

p o rw a ła s ię z s ie d z e n ia , p o d b ie g ła d »  

o k n a  i , ro z s u n ą w s z y  f i r a n k i , s ta r a ła  s ię  

w id o w isk u , k tó re  je j b a d a n ie p rz e rw a ­

ło , p rz y p a tr z y ć . S u łk o w s k i s p o g lą d a ł  

ta k ż e .

T łu m  w ła ś n ie  p o d s a m e m i p rz e c ią ­

g a ł o k n a m i, a  o g ro m n a  k u p a d z ie c i i  

s ta r s z y c h o b d a r tu s ó w g o n i ła z a  

c ie m n e j s u k n i , s ie d z ą c ą  n a  o s io łk u  tw a ­

rzą d o  o g o n a . O s ła  p ro w a d z i ł p a c h o łe k  

c z e rw o n o  u b ra n y . S m u tn o  b y ło s p o j­

r z e ć  n a  te g o  n ie s z c z ę ś l iw e g o  w in o w a jc ę ,  

c z ło w ie k a n ie m ło d e g o , z e s p u s z c z o n ą  

g łow ą , p rzygarb ion ego^ p rz y h i te g a  

w s ty d e m  i m ę c z a rn ią n a la ta je g o  

c ię ż k ą . C h w ila m i o c z y  s o b ie  z a k ry w a ł. . .  

to  z n o w u c h w y ta ł s ię o s ła , a b y n ie  

s p a ść , to  o p ie ra ł s ię n a s z y i, to n a  

g rz b ie c ie .
Z o k n a m o ż n a b y ło ro z p o z n a ć d o ­

b rz e z b la d łą , z b o la łą , ż ó ł tą tw a rz  u k a ­

r a n e g o  p rz e s tę p c y , k tó ry , w n o s z ą c  z s u ­

k n i , d o  le p s z e g o s ta n u  n a le ż a ł . Z  k ie ­

s z e n i je g o w y s ta w a ły  p a p ie ry . Z  n ó g  

z w ie s z o n y c h p o s p a d a ły t r z e w ik i , s u ­

k n ie  m ia ł p o s z a rp a n e  i ro z p ię te . J a k iś  

ro d z a j o s łu p ie n ia n a s tą p i ł w id a ć p o  

d o z n a n e m u p o k o rz e n iu ; m a c h in a ln ie  

ty lk o  b ro n i ł s ię  o d  u p a d k u , n ie  p a tr z ą c  

n a  to , c o  s ię  k o ło  n ie g o  d z ia ło . P o m im o  

ż e  d o k o ła  o s ła  s z li z h a la b a d a m i  p a c h o ł  

k o w ie m ie js c y , t łu m  n ie l i to ś c iw y z a ­

w s z e  i ok ru tn y , w y p a tr z y w s z y  c h w ilę ,  

c is k a ł b ło te m  i k a m y k a m i n a s ta rc a .  

C a ła je g o s u k n ia o k ry ta  ju ż b y ła p la ­

m a m i, a  z tw a rz y  ś c ie k a ło  ta k ż e  b ło to .  
P a c h o łk o w ie s ię ś m ia l i , d z ie c i b ie g ły j  

s c h y la ły  s ię , g o n i ły  i z a ż a rc ie d o p e ł ­

n ia ły b e z m y ś ln e g o o k ru c ie ń s tw a .

—  A le  c ó ż  to  je s t?  —  z a w o ła ła  p a n n a  

K lin g . —  C o  s ię  tu  u  w a s d z ie je ? N ie  

ro z u m ie m !

—  A ! n ic , n ic ! —  o b o ję tn ie  z a w o ła ł  

S u łk o w s k i . —  B a rd z o  p ro s ta  r z e c z . N ie  

m o ż n a  b e z k a rn ie  d o z w o lić , a b y  ta  h a ła ­

s t ra , g ry z ip ió rk i ja k ie ś , c o  p a p ie r z a -  

s m a ra w u ja , ś m ie l i s ie  u ry w a ć  n a  s ą - |  

d z e n ie  lu d z i k la s w y ż s z y c h  i m ó w ie n ie ;  

o  n ic h  b e z  n a le ż n e g o  u s z a n o w a n ia .

—  A le n a tu ra ln ie —  o d p a r ła p .  

K lin g . —  A  c ó ż b y  to  b y ło , g d y b y  im  d o ­

z w o lo n o ty k a ć n a jś w ię ts z y c h  r z e c z y . |

•—  W ie m , c o  to  z a  je g o m o ś ć : to  w y ­

d a w c a ja k ie g o ś p is e m k a , k tó re  g a z e ta ­

m i a lb o n o w in a m i n a z y w a m y , n ie ja k i  

E re l l . D a w n o ś m y  u w a ż a l i ż e  s o b ie z a  

w ie le p o z w a la . N a o s ta te k  p rz e s k ro b a ł  

c o ś w  s w o ic h D re s d n e r M e rk w u rd ig -  ■ 

k e i te n  i k a z a n o  g o p rz e p ro w a d z ić p o  

m ie ś c ie  n a  ta k im  o ś le , ja k im  o n  s a m  

je s t .

—  E t c ’e s t ju s tic e ! —  z a w o ła ła  p a n n a  

K lin g . —  T o  b a rd z o  d o b rz e : z ty m i lu d ź ­

m i d o s y ć s u ro w y m i b y ć n ie m o ż n a .  

W y b o rn y  p rz y k ła d , r a d a b y m , a b y  g o  

w  W ie d n iu  n a ś la d o w a n o  i ż e b y  s ię  n a m  

d o s ta l i w  r ę c e c i , c o w  H a m b u rg u  i  

H a d z e p o z w a la ją s o b ie o d k ry w a ć n a j ­

s k ry ts z e  d w o ró w  ta jn ik i!

P a tr z a l i o k n e m  je s z c z e , t łu m  s ię  

w rz e s z c z ą c , t ło c z y ł . S ta ry  ó w  E re l l , s n ą ć  

w y c ie ń c z o n y , c h y l i ł s ię p a  p ra w o  i le ­

w o , ja k b y  c o  c h w ila  z  o s ła  s ię  m ia ł z s u ­

n ą ć . A le p a c h o łk o w ie u w a ż n i c h w y ta l i  

g o  p o d  p a c h y  i u m o c o w y w a li z n o w u , a  

ż e ic h  to  n ie c ie rp l iw iło , n ie  o b e s z ło  s ię  

b e z p o p ra w ia n ia p ię śc ią n ie z d a rn e g o  

p is m a k a , k tó ry p o z w a la ł s o b ie , p o p e ł- 1 

n iw s z y  ta k ą z b ro d n ię , u d a w a ć  je s z c z e  

d e b ’k a c ik a . i

N a  z a w ro c ie  u l ic y  w id o w is k o  to  w re  

s z c ie  w ra z  z  t łu m e m , k tó ry  w io d ło  z a  s o ­

b ą , z n ik n ę ło  z a m u re m . a *  p a n n a  K lin g  

p o w ró c iła d o  s w o je g o  fo te lu .

K tó ż b y s ię b y ł n a ó w c z a s d o m y ś li ł , 

ż e te n , k tó re g o  n a  p o ś m ie w is k o  w y s ta ­

w ia n o ta k n ie l i to ś c iw ie , p rz e d s ta w ia ł  

s o b ą  je d n ą  z ty c h  p o tę g  n ie z n a n y c h , d o  

ja k ie j m ia ło  d o ro s n ą ć d z ie n n ik a r s tw o ?

N ie p o p s u ło  to  w id o w is k o h u m o ru  

a n i s z c z e b io t l iw e j p a n n ie K lin g , a n i  

S u łk o w s k ie m u . Z n ik ło z p a m ię c i , z n i-  

k łs z y  z o c z ó w ; p o c z ę ły  s ię s z e p ty  i d o ­

p y ty w a n ia . G o s p o d a rz je d n a k d o s y ć  

z im n o i o s tro ż n ie o d p o w ia d a ł n a r z u ­

c a n e m u  d o  ro z w ią z a n ia  z a g a d k i.

—  M ó j d ro g i h ra b io , —  d o d a ła  

w k o ń c u  p o s ła n k a —  p o w in ie n e ś ro z u ­

m ie ć to d o b rz e , iż d w o ro w i m o je m u  

id z ie o to , a b y  z d ro w y ’w p ły w  ty lk o  

m ia ł p rz y s tę p  d o  u m y s łu  k u r f i r s ta , a  

n a w e t m o je j n a j ja ś n ie js z e j w y c h o w a n ­

k i . W p ra w d z ie  a k te m  u rz ę d o w y m  z rz e k  

l i ś c ie s ię w s z e lk ic h  ro s z c z e ń  i p rz y ję l i  

s a n k c ję p ra g m a ty c z n ą , le c z . . . ła c n o b y  

k to ś  m ó g ł w a s w p ro w a d z ić  n a  p o k u s z e ­

n ie . D w ó r m ó j u fa  c i , k o c h a n y  h ra b io ,  

—  d o d a ła  c is z e j —  i m o ż e sz  n a ń  r a c h o ­

w a ć , b o  w d z ię c z n y m  b y ć  u m ie .

—  L ic z ę  s ię  d o  n a jw ie rn ie js z y c h  s łu g  

j . c e s a rs k ie j m o ś c i ■—  r z e k ł S u łk o w s k i .

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i .) *
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Przegląd prasy.
K r ó t k o  i t r a f n ie .

iJ I y ś r  N a r o d o w a "  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAp o d a je  k ró tk i a le  t r a f ­
n y  a fo ry z m :

—  „ J e s t B rz e ś ć n a d  B u g ie m , a le g o d z i­
ło b y s ię p a m ię ta ć , ż e je s t B ó g n a d B rz e ­
ś c ie m . 1 1 —

„ N a d z w y c z a j n e  w y b o r y  1 “

„ N a p rz ó d 1 1 p is z e :
—  „ Z a ra z  p o  ro z p isa n iu  w y b o ró w  u s ta li ­

ło  s ię  p rz e k o n a n ie , ż e  b ę d ą  to  w y b o ry  n a d ­
z w y c z a jn e w  te m  z n a c z e n iu , ż e b ę d ą s ię  
d z ia ły n a d z w y c z a jn e k a w a ły . S p o d z ie w a n o  
s ię w ie le , a le rz e c z y w is to ść p rz e w y ż s z y ła  
w s z y s tk ie  o c z e k iw a n ia . L u d n o ś ć  m a  t e r a z  
p r z y k o n y w n j ą c e  d o w o d y , d o  c z e g o  s a n a c j a  
j e s t z d o ln a , a b y  s ię  t y lk o  u t r z y m a ć p r z y  
w ła d z y ; n ie  m o g ą c t e g o  u z y s k a ć g o d z iw e -  
m i ś r o d k a m i , u ż y w a n a j n ie g o d z iw s z y c h  i  
t o  w  b ia ły  d z ie ń , n a  o k u  c a łe g o  k r a j u  i  z a ­

g r a n ic y , k o m p r o m it u j ą c  im ię P o ls k i , s p r o ­

w a d z a j ą c  j ą  n a  p o z io m  n iż s z y , n iż  R u m u -  
n j a ."  —

„ I d e o w e "  w y b o r y .

F e lje to n is ta „ R o b o tn ik a 1 * ta k i s z k ic u je  
w ie rn y o b ra z e k  z o b e c n e j p rz e d w y b o rc z e j  
„ rz e c z y w is te j rz e c z y w is to śc i 1 1 :

—  „ A  w ię c je d ź p a n i ró b p a n  ro b o tę  
p rz e d w y b o rc z ą —  p o w ie d z ia ł p a n , k tó re g o  
n a z y w a li p a n e m  p u łk o w n ik ie m  d o p a n a ,  
k tó re g o n a z y w a n o p o p ro s tu p a n e m  F ilu ­
te m .

—  D o b rz e , p a n ie p u łk o w n ik u , ja d ę i  
w ra c a m  d o p ie ro p o w y b o ra c h . A le d o k ą d  
m a m  s ię u d a ć ?

_  P o je d z ie sz p a n  w  o k o lic e P u łtu s k a ,  
C ie c h a n o w a i M ła w y .

—  N ie m o g ę , p a n ie p u łk o w n ik u , ro b i­
łe m  ta m  a g ita c ję a n ty s e m ic k ą . Ż y d z i z a ­
ra z  m n ie  p o z n a ją  i z d e m a s k u ją . W o g ó le w  
K o n g re só w c e  n ie m o g ę .

—  T o  ta m  k to  in n y  p o je d z ie , a  p a n  p o ­
je d z ie s z d o G ru d z ią d z a .

—  H m ... d o  G ru d z ią d z a .. . te ż n ie  n a  rę ­
k ę , p a n ie  p u łk o w n ik u .

—  D la c z e g o ?
_  B o ta m  a g ito w a łe m  p rz y p o p rz e d ­

n ic h  w y b o ra c h .
_  N o  to d o b rz e s ię s k ła d a ! Z n a sz p a n  

ju ż  te re n .
—  N ie k o n ie c z n ie , p a n ie  p u łk o w n ik u .. . a -  

g ito w a łe m  z a  k o m u n is ta m i.
—  N o to c h y b a w y ś lę p a n a n a G ó rn y  

Ś lą s k .
—  C o to  — - to  n ie ! J a  ta m  p ra c o w a łe m  

p o d c z a s  p le b isc y tu .
—  D o s k o n a le !  ;
—  A le p o  s tro n ie N ie m c ó w .'
_ _ H m ... to . . . to n ie d o b rz e .. . P o je d z ie s z  

p a n  te d y  d o  M a ło p o ls k i.
—  N ie m o g ę .. . m a m  ta m  z a ta rg  z K . K .
—  Z  K . K .? C o to z n a c z y .. . K a ise r l ic h  

k ó n ig lic h .. . a le  c o ?
—  K . K . to  k o d e k s  k a rn y , p a n ie  p u łk o w ­

n ik u .

—  P a n ie d o d ja b ła ! W ię c d o k ą d , u  l i­
c h a , m a m  p a n a  w y s ła ć ?

—  N a jc h ę tn ie j p o je c h a łb y m , p a n ie p u ł­
k o w n ik u  d o  B ia r r itz a lb o  d o  H a ic a b ji , ty l-  
K o n ie w ie m , k tó ry to o k rę g  w y b o rc z y .

—  D o B ia r r i tz ? S a m  ta m  p o ja d ę ... A  
m o ż e n a  K re s y , c o ?

—  N a  k re s y  m o ż n a .
—  W ię c p o je d z ie sz p a n  n a k re s y i b ę ­

d z ie s z  a g ito w a ł z a  id e o lo g ją .
G łó w n a rz e c z —  ja k  n a jw ię c e j o b ie c a ć .
B ile t k o le jo w y  p a n  m a sz . K a s te t, p a łę i  

re w o lw e r m a s z , to m o ż e s z p a n s p o k o jn ie  
je c h a ć .

—  P ie n ię d z y n ie m a m , p a n ie p u łk o w ­
n ik u .

—  P a n ie  F ilu t , ja  p a n u  o b ie c u ję .
—  O d o b ie c y w a n ia , p a n ie p u łk o w n ik u ,  

to  ja  je s te m , a  m n ie t r z e b a  p ła c ić .
P u łk o w n ik s ię g n ą ł d o p o r tfe lu i z a c z ą ł  

w y lic z a ć .
—  G d y b y ś m y c h c ie l i , m o g lib y śm y  o b y ć  

s ię  b e z  p a n a  i ty s ią c a  p a n u  p o d o b n y c h . P o ­
p ro s tu n ie w a ż n il ib y ś m y w s z y s tk ie l is ty o -  
p o z y c y jn e . A le to  b y ło b y  n ie u c z c iw e . A  m y  
ty lk o u c z c iw ie . W e d łu g id e o lo g ji . . . 1 ’

„ U s t r o j o w e "  w o d z e n ie  z a  n o s .

„ C z a s “  p o d a je w y w ia d  z p . J a n e m  P ił­
s u d sk im , b ra te m  p re m je ra , w  s p ra w ie re ­
fo rm y  u s tro ju .. P . J a n  p o w ie d z ia ł d u ż o i  
n ic . O s ta te c z n ie  b o w ie m  n a  p y ta n ie , ja k  s o ­
b ie „ k o n k re tn ie 1 1 w y o b ra ż a z m ia n ę k o n s ty ­
tu c j i , p . P iłs u d s k i J a n  o d rz e k ł:

—  „ T e g o n ie m o g ę d z is ia j k o n k re tn ie
s p re c y z o w a ć , n ie b ę d ą c c z y n n ik ie m  d e c y - ' p ę s p o łe c z n ą , k o rp o ra c ję , k tó re j w z a -  i w a . n a p r a w d ę  n ic  s ię  n ie w s t y d z ą ?  A  
d u ją c y m . F a ta ln e  w a ru n k i p ra c y  p o z y ty w -  • - - - - - - 1 - - ‘ . . . .. . . .. . . .. . . .. . .
n e j p rz y d z is ie jsz e j k o n s ty tu c ji d o w o d z ą ,  
iż  t r z e b a  z m ie n ić  je j ra m y . P ra c a  c ia ł u s ta ­
w o d a w c z y c h  m u s i b y ć  d o s to s o w a n a  d o  te m

• p a  d z is ie jsz e g o  ż y c ia  p a ń s tw o w e g o .1 ' —

D o s k o n a le ! W o ła s ię : g ło s u jc ie n a „ je ­
d y n k ę 1 1 , je ś l i c h c e c ie z m ia n y u s tro ju ! A , 
g d y  s ię k to s p y ta o „ k o n k re tn e 1 ' p ro je k ty ,  
u s ły s z y o d p o w ie d ź : —  c ic h o , n ie w o ln o o  
te m  m ó w ić , to  ro b i „ c z y n n ik  d e c y d u ją c y 1 1 . . . 

J e d n o  o k re ś le n ie m o c n e o d p o w ia d a ty m  
m e to d o m : w o d z e n ie g łu p ic h  z a n o s !

W Zakopanem śnieg.
O d p a ru ju ż d n i n a rc ia rz e Z a k o p a n e g o  

u ż y w a ją ro z k o s z y p ie rw s z y c h  n a rc ia r s k ic h  
w y c ie c z e k .

M o ż e n a d c h o d z ą c y  s e z o n  b ę d z ie d la  n a r  
c ia rz y b a rd z ie j s z c z ę ś l iw y o d u b ie g łe g o , 
k tó ry  p o z o s ta w ił p o  s o b ie ż a l w  s e rc u  k a ż ­
d e g o m iło ś n ik a s p o rtó w  z im o w y c h .

Na karę śmierci.
B y d g o s z c z , 5 . 1 1 , .

S ą d o k rę g o w y w  G n ie ź n ie s k a z a ł w  

d n iu w c z o ra jsz y m  n a k a rę ś m ie rc i p rz e z  
p o w ie s z e n ie 2 0 - le tn ie g o E d m u n d a K o s iń ­
s k ie g o , k tó ry w  k w ie tn iu rb . d o k o n a ł n a ­
p a d u ra b u n k o w e g o n a s ta c ję k o le jo w ą  
w  J a n k o w ie D o ln y m p o d G n ie z n e m , w  
c z a s ie k tó re g o z a s trz e li ł z n a jd u ją c e g o s ię  

n a  s łu ż b ie *  u rz ę d n ik a ru c h u O w c z a rz a k a .

Cała Polska narodowa i katolicka
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Oni sie nie... wstydzą!
W  c e n tra ln y m  o rg a n ie S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o „ G a z e c ie W a rs z a w s k ie j 1 ',  

k tó ra h a jż a r l iw ie j z a w sz e w a lc z y ła o  

p o d w y ż s z e n ie g ło d o m o ro w y c h p e n s y j  

u rz ę d n ik ó w n iż s z y c h i ś re d n ic h , o rę ­

d o w n ik s p ra w  u rz ę d n ic z y c h  w  S e jm ie ,  

p re z e s K lu b u  N a ro d o w e g o , p ro f . d r . R o ­

m a n R y b a rsk i , p ię tn u ją c n a w o ły w a n ia  

d o n o w e g o ła m a n ia  p ra w a , ja k ie m  b y  

b y ło ja w n e g ło s o w a n ie , ta k  p is z e :

R ó ż n e z e b ra n ia u rz ę d n ic z e , z w o ły ­

w a n e z w y k le p rz e z s z e fó w  p o s z c z e g ó l ­

n y c h u rz ę d ó w , u c h w a la ją g ło s o w a ć  

ja w n ie i „ s w o b o d n ie 1 ' n a  l is tę  rz ą d o w ą .  

Z w ie lk im  p a to s e m  w o ła ją c i p a n o w ie ,  

ż e o n i s ię „ n ie w s ty d z ą 1 1 g ło s o w a ć z a  

s z e fe m  rz ą d u .

C e l ty c h  u c h w a ł je s t ja s n y . C h c e  s ię u r z ę d n ik ó w  p r z e o b r a ż a ć  n a  w y w ia d ó w -  J d ru k i i u lo tk i S tro n n ic tw a .

d e j k o rp o ra c ji o b o w ią z u je ja k a ś k o le -  

ż e ń s k o ś ć i w z a je m n a lo ja ln o ś ć . M o ż n a -  

b y  p o w ie d z ie ć  —  ry c e rs k o ść , a le c z y  w  

d z is ie js z y c h c z a s a c h te n w y ra z n ie  j 
b rz m i z b y t d z iw n ie ?  T y m c z a s e m  u r z ę d -  ’ 

n ik  z m u s z a s w o j e g o k o le g ę , s w o j e g o ; 

p o d w ła d n e g o , b y  u p r a w ia ł h a n d e l w la s - ! 

n e m i p r z e k o n a n ia m i . P o z b a w ia  g o  j e g o  

e le m e n t a r n e g o  p r a w a . U r z ę d n ik  ś le d z i s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h  G rz e s io k  

s w o j e g o  k o le g ę . O ś w ia d c z a , ż e  b ę d z ie  g o to w a n y p o d z a rz u te m  

p o d p a t r y w a ł, b ę d z ie n o t o w a ł , j a k  o n w ła d z .

g ło s u j e  i . . . d o n o s i ł w ła d z y .  Rewizja.
Z a w ó d w y w ia d o w c y  je s t p o trz e b n y - S o sn o w ie c , 5 . l l .# T e l. w ł. 

A le n ie je s t w  in te re s ie  s p o łe c z e ń s tw a , P o lic ja p rz e p ro w a d z iła tu  
je g o  p o z io m u  m o ra ln e g o , b y  te n  z a w ó d  ' lo k a Iu S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o .  
t f  , u • n  * k । d y d a ta L is ty N a ro d o w e j p . S trz e le c k ie g o
b y ł z b y t ro z p o w s z e c h n io n y . D o t y c h c z a s  • J  J  J

i .  . ,  ,  . . . . . . i p rz e p ro w a d z o n o ró w n ie ż re w iz ję . Z a b ra n o
! j e s z c z e n ie b y w a ło , b y s e tn i i t y s ią c e  i m u re w o lw e r , k o re s p o n d e n c ję p ry w a tn ą .

— —  — - - - - - - —  j —  j - - - - - - - - - - - - - - - - — .  । r ir z ę « .x ix i£ v w  p r z e o b r a ż a ć  n a  w y w ia d ó w - i d ru k i i u lo tk i S tro n n ic tw a .

n a  t e j d r o d z e z m u s ić in n y c h u r z ę d n i - , C (j W w T ę n o w o ś ć p rz y n o s i n a m  s a n a c ja  | B. poseł Wrzesiński uwolniony* 
k ó w , p o d  g r o z ą  s z y k a n  i u t r a t y  j io s a d y , [ m o ra ln a . O k a z u je  s ię . ż e  w ie lu  lu d z i g o - i y y .ś  
b y  g ło s o w a l i  z a  l i s t ą  n r . 1 , b o  k a ż d y , k t o  , to w y c h  je s t p e łn ić  te n  z a w ó d ; w  o g ro m -  j L u b a w ie p re e e :  

o d d a  g ło s , w  s p o s ó b  p r z e w id z ia n y  i n a - ] n e j w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w  ro b ią to d la W rz e s iń sk ie m u  

k a z a n y  p r z e z  k o n s ty t u c j ę , b ę d z ie  u w a - a w a n s u „ b ila n s o w e g o 1 ’ ”

ż a n y  z a  „ a n t y p a ń s t w o w c a " .

A  w ię c u rz ę d n ic y p a fń s tw o w i w z y - m ie ^ _ T rz e b a to  p rz y ją ć w  s p o k o ju d o to  p rz e m ó w ie n ie z o s ta ł o s k a rż o n y .
. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. .   • • • s k a rż e n ie p o p ie ra ł p ro k . Z a le sk i zw a ją d o c z y n ó w  n ie le g a ln y c h . O n i s ię  

te g o  n ie w s ty d z ą —  i te m u  n ie  m a  s ię  

c o d z iw ić . A le p o w in n i c h o ć t r o c h ę  

w s t y d z ić  s ię  c z e g o  in n e g o  —  n ie  z a p o ­

m in a ć  o  m o r a ln e j s t r o n ie  t e j s p r a w y .

U rz ę d n ic y s ta n o w ią o k re ś lo n ą g ru -

| je m n e s to s u n k i w in n y b y ć o p a r te n a : je ż e li ta k  je s t, to  c z e m u to o g ła sz a ją ,  
p e w n y c h z a s a d a c h e ty c z n y c h . W  k a ż -1  c z e m u  te rn  s ię c h w a lą ?

Prześladowanie Kościoła na Litwie 
List pasterski biskupów.

W a re z a w a , 6 . 1 1 . T e l. w ł.
W  K o w n ie o g ło s z o n o l is t p a s te r sk i b i­

s k u p ó w l ite w sk ic h , o s tro w y s tę p u ją c y  
p rz e c iw k o rz ą d o w i, z a rz u c a ją c y m u p o -
g w a łc e n ie k o n k o rd a tu z W a ty k a n e m i  
d z ia ła n ie n a s z k o d ę K o ś c io ła k a to lic k ie ­
g o n a L itw ie .

L is t p a s te r sk i m a b y ć o d c z y ta n y  z a m ­
b o n w s z y s tk ic h k o ś c io łó w w L itw ie w  
d n iu W s z y s tk ic h Ś w ię ty c h .

G d a ń s k  5 . 1 1 .

N a w c z o ra js z e m  z e b ra n iu  n ie m ie c k o  
k a to lic ie g o S to w a rz y s z e n ia R o b o tn i ­
c z e g o d łu ż s z e p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił  
im p o r to w a n y  p rz e z tu te jsz e c e n tru m  
g d a ń s k ie s e n a to r d r . A lth o f f , k tó ry 7 ja ­
k o  p ie rw s z y z  u rz ę d o w y c h c z y n n ik ó w

Karzeł gdański miota sie 
w furji nienawiści do Polski.

o rd e ru . I to

*

„ re m u n e ra c ji 1 1 , 

o s ta te c z n ie m o ż n a z ro z u -

w ia d o m o ś c i  

p rz y sz ło ść .

A le je d n e j rz e c z y  t ru d n o  z ro z u m ie ć . 

C z a s a m i k to ś ro b i ja k ie ś  rz e c z y , z a  k tó ­

re , m im o w s z y s tk o , c h o ć t ro c h ę s ię  

w s ty d z i C z y  c i p a n o w ie , o  k t ó r y c h  m o - !

i z a p a m ię ta ć s o b ie n a

A rc y b is k u p k o w ie ń s k i n a k a z a ł w s z y s t­
k im  k s ię ż o m , a b y p o o d c z y ta n iu l is tu p a ­
s te r sk ie g o z a o p a trz y li g o w o d p o w ie d n i 
k o m e n ta rz .

P o n ie w a ż s fe ry rz ą d o w e n ie o k a z u ją  
s k ło n n o śc i d o w e jś c ia n a d ro g ę d o trz y m y ­
w a n ia z o b o w ią z a ń , l ic z y ć s ię n a le ż y z te m  
iż s to su n k i m ię d z y e p is k o p a te m  a rz ą d e m  
w  n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i u le g n ą p o g o rsz e ­
n iu .

g d a ń s k ic h  p o ru s z y ł ta k ż e s p ra w ę  re w i ­
z ji g ra n ic p o ls k o -n ie m ie c k ic h . Z a z n a ­
c z y ł o n  m ię d z y  in n e m i, ż e  g d a ń s z c z a n ie  
z e  w z g lę d u  n a  c ię ż k ie  p o ło ż e n ie \y o b e c  
P o lsk i n ie  z a jm o w a li s ię  d o tą d  tą  s p ra ­
w ą , je d n a k  G d a ń s k  n ie  m o ż e  b y ć  o b je k  

te m , k tó ry  t r a k tu je  s ię  ja k  b y łe  ja k i to ­

w a r . G d a ń s k  p o w in ie n  z a ją ć  s ta n o w isk o  
c z y n n e w  te j s p ra w ie . P o ls k a  z a w s z e  
c h c ia ła z a g a rn ą ć G d a ń s k . P rz y rz e c z e ­
n io m  b . p re z e s a  R a d y  M in is tró w  p . B a r ­
t la  o  te m , iż n ie m ie c k o ś ć G d a ń s k a n ie  
b ę d z ie  d o tk n ię ta ,  m ó w c a  n ie  d a je  w ia ry .

P o ls k a u s iłu je z n is z c z y ć G d a ń sk  
p rz e z G d y n ię w  d ro d z e  u tru d n ie ń d la  
h a n d lu  g d a ń s k ie g o , p rz e z w z m o c n ie n ie  
w ła s n e g o p rz e m y s łu n a n ie k o rz y ś ć  

G d a ń s k a  i t . d . W o b e c  te g o  G d a ń s k  m u ­
s i p o d ją ć  n a ja k ty w n ie jsz ą  w a lk ę  o s w e  
p ra w a  n a  te re n ie  L ig i N a ro d ó w . O b e c ­
n ie  u  W y s o k ie g o  K o m isa rz a  L ig i N a ro ­
d ó w  w  G d a ń s k u  z n a jd u je  s ię 1 5  s p ra w  
p o lsk o -g d a ń s k ic h ,  1 0  d a ls z y c h  p rz y g o to ­
w u je  s ię . W o ln e  M ia s to  G d a ń s k  p o w in ­
n o  z w ró c ić  u w a g ę  c a łe g o  ś w ia ta  n a  s w o  
je  p o ło ż e n ie . C a ła  lu d n o ś ć G d a ń s k a  p o ­
w in n a  k ie ro w a ć  a p e l d o  G e n e w y .

Nieustanne 
świętokradztwa.

Ł ó d ź 5 . 1 1 . P rz e d  k ilk u d n ia m i d o ­
k o n a n o o h y d n e g o ś w ię to k ra d z tw a w  
k o ś c ie le p a ra f ja ln y m w  M o s z c z e n ic y ,  
g d z ie w  z b ro d n ic z y  s p o só b z n ie w a ż o n o  
k o m u n ik a n ty  i s k ra d z io n o  c e n n e  w o ta .

J e d e n z p o lic ja n tó w , p rz e c h o d z ą c  

k o ło  to ru  k o le jo w e g o  z a u w a ż y ł, ż e s ie ­
d z ą c y  w  g ru p ie k o le g ó w n a to rz e  2 0  
le tn i n o to ry c z n y z ło d z ie j, J a n  L o re n to -  
w ic z w rz u c ił ja k iś p rz e d m io t d o  p o b li ­
s k ie j k a łu ż y . N a  d ru g i d z ie ń  d z ie c i w y ­
ło w iły  z k a łu ż y  c z ę ś ć p u s z k i o d  k o m u ­

n ik a n tó w .
W s z c z ę to p o ś c ig z a L o re n to w ic z e m  

i u ję to  go w  c h w ili , g d y z c m e n ta rz a  
p rz e rz u c a ł p rz e z p a rk a n re s z tę s k ra ­
d z io n y c h  p rz y b o ró w  k o ś c ie ln y c h .

D o c h o d z e n ie p o lic y jn e w y k a z a ło , iż  
L o re n to w ic z m a n a s u m ie n iu k ilk a  
ś w ię to k ra d z tw  i p ró b o k ra d z e n ia k o ­

ś c io łó w .
K a lis z 5 . 1 1 . W ie c z o re m  d o  k o ś c io ła  

ś w . M ik o ła ja  w  K a lisz u  z a k ra d li s ię  n ie  
z n a n i s p ra w c y i p o z d z ie ra l i z o łta rz y  

c e n n e w o ta  o ra z k rz y ż w a r to śc i 1 .0 0 0  
z ło ty c h . Z ło c z y ń c y  z b ie g li b e z  ś la d u .

Policja lotnicza w Polsce.
K o m e n d a g łó w n a p o lic j i p a ń s tw o w e j  

p rz y s tą p iła d o o rg a n iz o w a n ia p o lic ji lo tn i­
c z e j . P ie rw s z y m  e ta p e m te j o rg a n iz a c ji  
je s t u tw o rz e n ie p rz y w y d z ia le I . k o m e n d y  
g łó w n e j p p . re fe ra tu lo tn ic z e g o .

O rg a n iz a c ja k a d r p o lic ji lo tn ic z e j b ę ­
d z ie p o le g a ła n a u tw o rz e n iu s p e c ja ln e g o  
o rg a n u , k tó ry ro z to c z y s ta ły i fa c h o w y  
n a d z ó i ' n a d p ra w id ło w o ś c ią c a łe g o ru c h u  

I lo tn ic z e g o w  p a ń s tw ie .

Aresztowanie.
K a to w ic e , 5 . 1 1 . T e l. w ł.

P re z e s N a ro d o w e g o Z w ią z k u P o w -  

z o s ta ł a rc s < -  

z n ie w a ż e n ia

re w iz ję w  
U k a n -

W .śro d ę , d n ia  5 b m ., to c z y ł s ię w  
z ie p ro c e s p rz e c iw k o  b . p o s ło w i  

l o z n ie w a ż e n ie w ła d z  

i td . B . p o s . W rz e s iń s k i p rz e m a w ia ł d n .  
2 9 . 7 . 1 9 2 9  n a  w ie c u  w  G ro d z ic z n ie  i z a  

0 -

B ro d n ic y p rz e d  d e le g a tu rą  s ą d u  o k rę ­

g o w e g o .

ś w ia d k ó w . W  w y n i-  
u w o ln ił b . p o s  

w in y i k a ry , n a k łu ­
l i  a s k a rb  p a ń -

P rz e w o d n ic z y ł s . R o c ła w sk i.  

B ro n ił o s k a rż o n e g o a d w o k a t P a w ło w ­

s k i z B ro d n ic y .

P rz e s łu c h a n o 9  
k u ro z p ra w y s ą d  
W rz e s iń s k ie g o  o d  
d a ją c k o s z ta p ro c e s u  

s tw a .

Rada Gabinetowa.
W  d n iu  4  b m . o d b y ło s ię w  p re z y d ju m  

R a d y M in is tró w p o d p rz e w o d n ic tw e m  
p re m je ra P iłs u d s k ie g o p o s ie d z e n ie R a d y  
G a b in e to w e j.

P. Jan Oprach.
Kandydat sanacyjny listy nr. 1 

(Be-Be).
K a n d y d a te m  p o m o rsk ie j s a n a c ji n a  

l iś c ie  n r . 1 ( s z ó s te m ie js c e ) je s t p . J a n  
O p ra c h , ro ln ik z K ra sn o łę ,k i (p o w .  
d z ia łd o w sk i) . C o to z a o s o b is to ś ć ?

„ D e -P e k 1 - ra z o g ło s i ł , ż e je s t to  
„ M a z u r" ; w  p o w ie c ie d z ia łd o w s k im  p .  
O p ra c h  b y ł i je s t u w a ż a n y  z a  N ie m c a .  
T rz e b a b y tę s p ra w ę w y ja śn ić .. .

O p ró c z te g o  p . O p ra c h  b y ł w y z n a n ia  
e w a n g e lic k ie g o (u n ijn e g o ) , c z y ż b y te ­
ra z  z m ie n ił w y z n a n ie  i p rz y ją ł k a to li­
c y z m ?

O p o w ia d a n o  s o b ie ta k ż e w  p o w ie c ie  
d z ia łd o w s k im  b a rd z o  w ie le  o  w y ja ź d z ie  
p . O p ra c h a d o P ru s W s c h o d n ic h . W  
ja k im  c e lu ?

O  in n y c h w ą tp liw o ś c ia c h n a ra z ie  
m ilc z y m y , o c z e k u ją c o d p o w ie d z i n a  p o ­
s ta w io n e p y ta n ia .
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Krótkowzroczność 
„sanacji**.

N iew ątp liw ie sp o łeczeń s tw o p o lsk ie  
d o sk o n a le je szcze p am ięta g ło śn e w y ­
k rzy k iw an ia  p rasy  „san acy jn ej ‘ o tem , 
jak ieg o  to  m iru P o lsk a zaży w a n a  te re ­
n ie m ięd zy n a ro d o w y m , jak  to  s ię p ań ­
s tw a zag ran iczn e P o lsk i b o ją . D o sk o ­
n a le m am y w p am ięc i „a rg u m en ty " ,  
p rzy taczan e p rzez k rzy k liw e b ru k o w ce  
,,san acy jn e" , a m ające d o w ieść , że zn a ­
czen ie n asze zag ran icą w zro sło .

N ie b ęd z iem y p rzy taczać n a d o w ó d  
w zro s tu n aszeg o zn aczen ia m ięd zy n a ­
ro d o w eg o fak tu , że na konferencji nad- 
reńskiej w Paryżu kazano przedstawi­
cielowi naszemu czekać w przedpokoju, 
że g o d o o b rad n ie d o p u szczo n o , że  
wzbraniano mu nawet wglądu w pro­
tokóły! C h cem y  ty lk o  p rzy p o m n ieć o g ó ­
ło w i, jak to k rzy k liw ie rad o w a ła s ię  
,,san ac ja" , g d y do Polski przyjechał 
włoski minister spraw zagranicznych 
Grandi, jak to  b ru k o w e p ism ak i „san a ­
cy jn e" usiłowały wmówić sp o łeczeń ­
s tw u w rzask liw y m  ja zg o tem , że Wło­
chy boją się nas w id o czn ie , sk o ro sam 
Grandi, w y słan n ik i w sp ó łp raco w n ik  
M u sso lin ieg o pojechał do PikilisŁek z  
w izy tą ! R ad o w a ły s ię p ie sk i „san acy j­
n e" i rad o ść tę w m ó w ić ch cia ły w  ca ­
ły o g ó ł o b y w a teli, n ied o ść , wypisywały 
cale szpalty peanów na cześć Włoch, 
Mussoliniego i jego ministra Grandie- 
go. „R ad u jm y s ię " , w o łan o , „W ło ch y  
n as s ię b o ją , W ło ch y n as k o ch a ją , W ło ­
ch y i M u sso lin i n as cen ią , a  w ięc i m y  
k o ch ajm y W ło ch y ! Ś p ij sp o k o jn ie , o b y ­
w ate lu , b o „san ac ja " czu w a . „S an acja "  
je s t zach w y co n a , a w ięc —  w szy stk o  w  
p o rząd k u !"

A  ty m czasem  —  n ie  w szy stk o  w  p o ­
rząd k u b y ło . N a h o ry zo n c ie m ięd zy n a ­
ro d o w y m  p o jaw iły s ię g ro źn e d la P o l­
sk i ch m u ry .

Polska stoi niewzruszalnością i po­
szanowaniem traktatów i umów mię­
dzynarodowych, warunkiem potęgi Pol­
ski jest niezmienność przepisów trak­
tatu wersalskiego.

N ied łu g o p o o w y ch c ie lęcy ch za ­
ch w y tach  p rasy  „san acy jn e j" n ad  G ran -  
d im  i jeg o „d o n io s łą " w izy tą , k tó ra  
m ia ła b y ć d o w o d em  s iły i m o cars tw o - 
w o ści P o lsk i, n as tąp ił głośny atak Tre- 
viranusa na nietykalność ziem zachod­
nich. N aró d  p o lsk i o d p o w ied zia ł n a za ­
ch łan n o ść  g e rm ań sk ą  m aso w em i i m o c-  
n em i p ro te stam i, a le m iaro d a jn e s.ery 
„sanacyjne1* słów mocnych na odpo­
wiedź nie znalazły! Milczenie Polski 
ro zzu ch w aliło b ezcze ln y ch S zw ab ó w  
d o teg o s to p n ia , że T rev iran u s, w y stę ­
p u jąc w ch a rak te rze u rzęd o w y m  w  
d n iu 2 b m . w  H an n o w erze , ponownie 
wołał o  „zan u lo w an ie g ran ic , co d o  k tó ­
ry ch ca ły św ia t w ie , że n a ró d n iem iec ­
k i n ie zg o d z i s ię n a  ich is tn ien ie " . —  
W iem y , że to  n ie o sta tn ie w y stąp ien ie  
n iep o czy ta ln eg o T rev iranu sa , w iem y ,  
że w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu -u sły szy m y z  
G d ań sk a , g d z ie s ię o d b ęd zie z jazd  b o ­
jó w ek n ac jo n a listy czn y ch , n o w e jeg o  
s ło w a, s 
liw o ść u trzy m an ia p rzep isó w  trak ta tu  
w ersa lsk ieg o . G o rsze n a to m iast je s t, że  
Treviranus w  sw o ich d ążen iach d o o -  
b a len ia teg o w iek o p o m n eg o , o k u p io n e ­
g o k rw ią  m il  jo n ó w  trak ta tu  znalazł so­
jusznika, i to n ie  b y le jak ieg o !

B o o to w Rzymie n a zeb ran iu  d y ­
rek to ró w p ro w in c jo n a ln y ch fed e racy j 
fa szy s to w sk ich  wygłosił Mussolini prze­
mówienie, w  k tó rem  tw ierd ząc , że :

„ rew iz ja  trak ta tó w  p o k o jo w y ch  le ­
ży n ie . ty lk o w in tere sie W ło ch , a le  
w  in te re sie E u ro p y i ca łeg o św ia ­
ta "  (!!) , 

d o d a je , że w ło sk a

„polityka rewizji traktatów, któ­
ra nie datuje się od wczoraj, lecz roz­
patrywana już była w czerwcu 1928“.

N a d z ień  4 b m . o g o d z in ie 7 -m e j w ieczo ­
rem  zw o ła li „san a to rzy " w ie lk i w iec p rzed ­
w y b o rczy  n a  rzecz ich lis ty  n r. 1 d o  lo k a lu  
p . K lim k a  w  G o lu b iu . N a  w iec ten  p rzy b y ło  
p rzesz ło  4 0 0 o só b . P rzew o d n iczy ł w ieco w i p . 
P an k o w sk i z F ry d ry ch o w a .

Jak o p ie rw szy p rzem aw ia ł n ie jak iś Ja ­
w o rsk i, k tó ry  u d z ie lił zeb ran y m  „w zo ro w e j"  
lek c ji fałszowanej historji, n ie  szczęd ząc  w y  
zw isk p o d  ad re sem  p . D m o w sk ieg o i w ie lu  
in n y ch zas łu żo n y ch m ężó w , w y w y ższa jąc  
p o n ad p o z io m  „zas łu g i" m arsza łk a . K ied y  
ten  zap a len iec  sk o ń czy ł b red zić , p o d n ió s ł o -  
k rzy k n a cześć ich „w ie lk ieg o " w o d za , k tó ­
ry p o d ch w y c ili cz ło n k o w ie p rezy d ju m  i o -  
b ecn i n a sa li w  zn aczn ej liczb ie p o lic jan c i. 
Jak o  d ru g i zab ra ł g ło s jak iś n iezn an y  „m ę ­
czen n ik " za sp raw ę p o lsk ą , p o d o b n o n ie ­
d aw n o w y szły z n iew o li czy szk o ły b o lsze ­
w ick ie j n ie jak iś K w aśn iew sk i. T rzec i w resz ­
c ie p re leg en t in w a lid a  T ro ch a w y g ło s ił p ło ­
m ien n y  w ie rsz , p rzep o jo n y  g łęb o k ą  czc ią  fa j 
d an izm u  i w szy stk ieg o , co m a co ś w sp ó ln e ­
g o z „ ta le rzem " .

Z eb ran i jed n ak n ie d a li s ię p o rw ać an i  
p rzek o n ać p rzez „san acy jn y ch " zap a leń có w  
i n ag ro d z ili ich śm iech em  p o ża ło w an ia .

P o  re fe ra tach  ch c ian o  p o d d ać  p o d  g ło so ­
w an ie rezo luc ję , jed n ak o w o ż zeb ran i d o m a ­
g a li s ię d y sk u s ji, co te ż m im o in te rw en c ji 
p o lic ji, k tó ra ch c ia ła ze sa li w y p ro w ad z ić  
p . red . P iszczą , p . red . C zerw iń sk ieg o i k il­
k a  in n y ch  o só b , n as tąp iło . Z ab ra ł g ło s p . re ­
d ak to r E d w ard P iszcz .

W tem miejscu rozpoczął się właściwy 
wiec! M ó w ca zw ró c ił s ię n asam p ie rw  d o  
o rg an iza to ró w  zeb ran ia z p ro śb ą , ab y  jem u  
g w aran to w a li, że n ie zo s tan ie n ap ad n ię ty  w  
czasie p rzem ó w ien ia  p rzez b o jó w k arzy , k tó ­
rzy zw y k le są u czes tn ik am i w iecó w  „san a ­
cy jn y ch " . P rezy d ju m  w iecu w y raz iło g w a ­
ran c ję , że d o  p rzeszk ó d  w  m ó w ien iu  n ie  d o ­
p u śc i. W  p rzesz ło g o d z in n em p rzem ó w ie ­
n iu  z rep lik o w a ł m ó w ca d ru zg o cąco  w y w o d y  
„san acy jn y ch " p re leg en tó w i p rzeszed ł d o  
p rzed s taw ien ia d ążeń S tro n n ic tw a N aro d o ­
w eg o , id ąceg o d o  w y b o ró w  z listą  n r. 4 . Z e­
b ran i w y słu ch a li p rzem ó w ien ia z b aczn ą u -  
w ag ą i częstem  d o p in g o w an iem . Częste o- 
klaski b y ły d o w o d em , że w y w o d y m ó w cy  
tra fiły zeb ran y m  d o p rzek o n an ia . Burza o- 
klasków nagrodziła mówcę za treściwe i 
rzeczowe wywody. K ied y  zu p e łn ie  ju ż w  k o ­
z i ró g zap ęd zen i „san a to rzy " u siło w a li s ię  
b ro n ić , zeb ran i o b d a rzy li ich g ło śn em i o -  
k rzy k am i n iezad o w o len ia  i sam o rzu tn ie za ­
in to n o w a li „B o że co ś P o lsk ę" . P o o d śp ie ­
w an iu  p ie śn i te j wznoszono gromkie okrzy­
ki na cześć właściwego budowniczego Pol­
ski p. Romana Dmowskiego, marsz. Trąmp­
czyńskiego, ks. sen. Feliksa Bolta, gen. J. 
Hallera i listy narodowej nr. 4.

W  d a lszy m  c iąg u u siło w a li „san a to rzy "  
s ię b ro n ić , a le n ie p o w io d ło  im  s ię to i m i­
m o , że  zab ra ł g ło s k s . d r. L ęg o w sk i, n iczeg o  
n ie o siągn ę li. W  n iczem  ju ż n ie m o g li 
zm n ie jszy ć k lę sk i, jak ą zad a ł im  sw em  s il-  
n em  p rzem ó w ien iem  red . P iszcz Z resz tą  k s . 
L ęg o w sk i p rzem aw ia ł n ie d o  zeb ran y ch , le cz  

J  _ d o p . P iszczą ., g d y ż w y raźn ie zazn aczy ł, że
s tw ie rd za jące rzek o m ą  n iem o ż- I s ię s tre szcza , g d y ż  p . P iszcz  w ie , jak  o n  m y -  
iłw v m an io n w o n k A w trak ta tu  ! Ś li i S lv S Z aJ H 1 Ż if tffO  W V W O d v .ś li i s ły sza ł ju ż jeg o  w y w o d y .

N ak o n iec zab ra ł g lo s p . red . C zerw iń sk i, 
k tó ry su m u jąc w  n iezw y k le d o b itn y ch s ło ­
w ach w sze lk ie g rzech y „san ac ji" , o św iad ­
czy ł, a  za  n im  o św iad czy li to  w szy scy  zeb ra ­
n i z ca łą s tan o w czo śc ią , że „n a P o m o rzu n a  
lis tę n r. 1 g ło so w ać  n ik t n ie b ęd z ie " i n iech  
„san ac ja " z . tem  s ię lic zy . P rzew o d n iczący  
p o g rążo n y w rezy g n ac ji w y raz ił ju ż ty lk o  
u b o lew an ie , że  zeb ran i d a li s ię  p o rw ać  p rzez  
cz ło w iek a tak  m ło deg o . Z ap o m n ie li w  w ie l­
k iem  zak ło p o tan iu a ran że ro w ie w iecu o re ­
zo lu c ji, k tó rą ju ż n a w stęp ie u ch w a lić  

* ch c ie li i p o lec ili k ażd em u g ło so w ać , jak  
ch ce . N ak o n iec zaśp iew an o „B o że co ś P o l­
sk ę" , p o czem  zeb ran i zn o w u p o d n ie śli grom 
kie okrzyki n a rzecz Romana Dmowskiego, 

l ks. Bolta i Listy Narodowej nr. 4, n a k tó rą  
, w szy scy g ło so w ać b ęd ą . T ak zak o ń czy ł s ię  

„w ie lk i" w iec san ac ji, k tó ry s ta ł s ię p raw *  
d z iw ie w ie lk ą i w sp an ia łą m an ife s tac ją n a  
rzecz L isty  N aro d o w e j n r. 4 , a  s ro m o tn ą k a -  

D ziś p rasa „san acy jn a", o m aw ia jąc ta s tro fą „ jed y n k a rzy  ’ .
tó p rzem ó w ien ie w ło sk ieg o d y k -  
ta to ra , — u n o si s ię o b u rzen iem ,
n iem n ie j' o d p rasy in n y ch k ie ru n k ó w .  
L ecz n iech a j zech ce so b ie p rzy p o m n ieć  
to , co w y p isy w a ła k ilk a m ies ięcy  tem u  
w  zw iązk u z w izy tą G ran d ieg o , o czem  
m ó w im y  w y że j, n iech so b ie p rzy p o m n i,  
jak w y p ad a ła w  zach w y t, g d y w ło sk i 
m in iste r d o  P ik iliszek za jech ać raczy ł,  
jak ie s tąd  w n io sk i w y sn u w ała  n a  tem at  
w ieczn ej p rzy jaźn i w ło sk o - p o lsk ie j i 
w y so k ieg o  p res tiżu  P o lsk i zag ran icą , u - 
zy sk an eg o d o p ie ro p o m aju p rzez sa ­
n ac ję —  n iech a j so b ie p rzy p o m n i i u - 
zn a , b ijąc s ię w  p ie rs i, że dopuściła się 
ciężkiego grzechu krótkowzroczności 
politycznej. P isa ła b o w iem  o p rzy jaźn i 
p o lsk o -w ło sk ie j w ted y , k ied y w  rząd z ie  
w ło sk im , jak  to  w y zna je  jeg o  sze f M u s­
so lin i, „ ro zp a try w an a b y ła p o lity k a re ­
w iz ji trak ta tó w , k tó ra  n ie  d a tu je  s ię o d  
w czo ra j" w e W ło szech . O m o carstw o -  
w em  zn aczen iu p ań s tw a d ecyd u ją n ie  
w izy ty i b u jan ia d y p lo m ató w , i o tem  
„san ac ja " w in n a w ied z ieć ! N a p o d sta ­
w ie fak tó w m ięd zy n a ro do w y ch d o ch o ­
d z im y d o p rzek o n an ia , że stanowisko 

nasze zagranicą jest niestety coraz słab­
sze i to właśnie od czasu rebelji ma­
jowej.

„S anac ja " w in n a to u zn ać , w in ­
n a u zn ać, że g rzeszy k ró tk o w zro czn o ­
śc ią n ie ty lk o w d z ied zin ie p o lity k i

Powiat wąbrzeski za lista nr. 4!
Katastrofa „sanacji” w Golubiu - imponujący przebieg zebrań 

przedwyborczych Stronnictwa Narodowego” w powiecie.

T ak im  b y ł p rzeb ieg w iecu , o  k tó ry m  - tak  
fa łszy w ie , ch o ć k ró tk o ty lk o d o n o sił „san a-  

nOobrowolneu zobowiązania.
Do p. p. Restauratorów!

’ n iu Z w iązk u R estau ra to ró w w u b ieg -  
i ły m  ty g o d n iu , n a k tó rem ró w n ież u -  
I ch w a lo n o .^ d o b ro w o ln ie" g ło so w ać n a  
i jed y n k ę . L ecz to n ie w y starczy ło je ­

szcze  ,p . s ta ro śc ie w ąb rzesk iem u .
W iem y , że w  ś ro d ę i czw artek o b ­

ch o d ziła m ie jsco w y ch re stau ra to ró w  
p an i z im ien n ą k u ren d ą Z w iązk u R e ­
s tau ra to ró w , w y jaśn ia jąc , że p. staro­
sta domaga się, aby p. p. restauratorzy 
podpisali zobowiązanie, że w  d n iu w y ­
b o ró w  „dobrowolnie** głosować będą na 
listę nr. 1.

M y s ię n ie d z iw im y - ty m p an o m , 
k tó rzy zo b o w iązan ie tak ie p o d p isa li, 

।  n ie d z iw im y s ię ró w nież „a ran że ro m  
san acy jn y m ", k tó rzy , w  s trach u  o u c ie  
k a jąće o d n ich .  3 0 0 m an d a tó w , d o ta ­
k ich m eto d „d o b ro w o ln eg o " zy sk iw a-

P isa liśm y ju ż w o sta tn im  n u m erze  
n asze j g aze ty , jak iem i to ś ro d k am i 
w alk i p rzed w y b o rcze j p o słu g u ją s ię  
w ąb rzescy „san a to rzy " , p isa liśm y o  

i n au czy c ie lach u rlo p o w an y ch , o p łaca -  
I n y ch p o d w ó jn ie , o d en u n c jan tach i 

szp ic lach , o o fice rach , ag itu jący ch za  
jed y n k ą , 3 k o sz tach w  K o m . K asie  
O szczęd n o ści, o zak azach w y n a jm o ­
w an ia sa l n a w iece n a ro d o w e , jak to  
b y ło  .u n as w  W ąb rzeźn ie ...  d z iś zn o -

i w u m u sim y zan o to w ać n o w y sp o só b  
i zy sk iw an ia ,,d o b ro w o ln y ch " zw o len n i- 
' k ó w  d la lis ty n r. 1 .

S p o łeczeń stw o d o sk o n a le w ie , jak  
! to s ię „z en tuz jazm en j" u ch w a la re -  
' zo lu c je n a zeb ran iach u rzęd n ik ó w , re -  
! s ta itra to ró w itd . itd . P rzy p o m in am y  
I to , co p isa ł „G ło s W ąb rzesk i" o zeb ra -

zag ran iczn e j, a le je szcze w ięce j w  d z ie ­
d z in ie g o sp o d a rk i w ew n ę trzn e j. ~  
„Sanacja" krótkowzrocznością swoją 
doprowadzić może do katastrofy, w in­
teresie więc państwa winna uznać błę­
dy swoje i — ustąpić!

cy jn y " „G lo s W ąb rzesk i" . C ałe o b y w a te l­
s tw o  m . G o lu b ia i o k o licy , b ęd ące  n a  w iecu  
ty m , m o że b y ć św iad k iem , jak wielkiego 
kłamstwa dopuścił się ten lokaj „sanacji** 
n a  n aszy m  te ren ie . Z  n asze j s tro n y , jak  zw y  
k le , o g ran iczam y  s ię d o  s tw ie rd zen ia , że d o  
k łam stw  „G ło su " ju ż p rzy w y k liśm y .

Zebrania przedwyborcze w po­
wiecie.

W Płużnicy.
W  d n iu  5 b m . o d b y io  s ię w  P łu żn icy  ze ­

b ran ie  p rzedw y b o rcze  lis ty  n r. 4  p rzy  u d z ia ­
le p rzesz ło 5 0 o só b . P rzem aw ia ł k an d y d a t 
listy  n a ro d o w e j p . K am iń sk i z T u rzy W ie l­
k ie j, p . C zam o ta -B o ja rsk i, p . R ad k o w sk i i 
in n i- Z eb ran i p rzem ó w ien ia m ó w có w  p rze ­
ry w a li często  o k la sk am i i u ch w a lili rezo lu ­
c ję , k tó rą zam ieszczam y p o n iże j. Z eb ran iu  
p rzew o d n iczy ł w ie leb n y  k s . p ró b . D ek o w sk i.

W Zieleniu.
T eg o ż sam eg o  d n ia  o d b y ło  s ię zeb ran ie  o  

g o d z in ie 3  p o p o łu d n iu  w  Z ie len iu , p rzy u -  
d z ią le o k o ło 1 0 0 o só b . P rzem aw ia ł ró w n ież  
b a rd zo rzeczo w o i facho w o szczeg ó ln ie o  
sp raw ach rę ln iczy ch p . K am iń sk i, red . 
P iszcz , red . C zerw iń sk i, p . M in etti z P ły w a-  
czew a , p . K ru ży ń sk i i w ie lu  in n y ch . Z azn a ­
czy ć w y p ad a , że w  d y sk u s ji zab ra ł g ło s  
ró w n ież m ie jsco w y  n au czy c ie l, k tó ry  m im o , 
że b y ł o p o zy cy jn ie u spo sob io ny , jed n ak  za ­
ch o w y w ał s ię n ie tak  n iek u ltu ra ln ie , jak  to  
zw y k le ro b ią „san a to rzy " i n a  w sze lk ie za ­
p y tan ia , o trzy m a ł rzeczo w e i w y cze rp u jące  
o d p o w ied z i, b ąd ź to o d p . K am iń sk ieg o , 
b ąd ź te ż o d p . red . P iszczą . Z eb ran iu p rze ­
w o d n iczy ł p . K elle r .

W Łobdowie.
O  g o d z in ie 7 teg o d n ia o d b y ło  s ię zeb ra ­

n ie w Ł o b d o w ie , k tó re zg ro m ad z iło o k o ło  
2 0 0  ó só b . P rzem aw ia ł tak  sam o  jak  n a d w u  
p o p rzed n ich zeb ran iach p . K am iń sk i, d a le j 
k s . d z iek an  Ł o w ick i z N ied źw ied z ia (o sp ra ­
w ach re lig ijn y ch i K o śc ió ł k a to lick i o b ch o ­
d zący ch ), p . red . P iszcz , p . F e lik s Ł o w ick i i 
p . red . C zerw iń sk i. W  d y sk u s ji zab ie ra li 
g ło s zeb ran i, k tó rzy ty m  sp o so b em  zo s ta li 
d o k ład n ie i; w y cze rp u jąco  p ó in fo rm o w an i o  
d z isie jszy m  s tan ie p ań s tw a i zd ecy d o w a li 
s ię g ło so w ać n a lis tę n r. 4 . Z n a laz ł s ię w  
Ł o b d o w ie n au czy c ie l, n ie jak iś R u siń sk i, 
k tó ry  u siło w a ł o p o n o w ać  i w y stęp o w a ł p rze  
d ew szy stk iem  p rzec iw k o  K o śc io ło w i. Z eb ra ­
n i jed n ak że , m im o że d o p u szczo n o g o d o  
g ło su , m ó w ić m u n ie p o zw o lili i „o g n isk o -  
w iec" m u sia ł zeb ran ie o p u śc ić . Z eb ran iu  
p rzew o d n iczy ł k s . d z iek an  S zp itza .
. N a w szy stk ich ty ch zeb ran iach p rzez a - 
k lam ac ję u ch w a lo n o b ez sp rzec iw u n as tę ­
p u jącą rezo lu c ję : ' ,

„Z eb ran i n a zeb ran iu  p rzed w y b o rczem  
d n ia 5 lis to p ad a 1 9 3 0 r . m ieszk ań cy  P łu ż ­
n icy (Z ie len ią , Ł o b d o w a) i p o b lisk ich  
m ie jsco w o śc i w y raża ją  p e łn e  zau fan ie  p o - i 
lity ce  S tro n n ic tw a N aro d o w eg o  i jeg o  w ła  j 
d zo m  i p o tęp ia ją z n a jg łęb szem  o b u rze ­
n iem  h an ieb n e m eto d y , jak ie „san acja "  
w n io sła w  n asze ży cie p o lity czn e n a P o ­
m o rzu .

Z eb ran i:
w y raża ją g łęb o k i szacu n ek d la czc i- . 

g o d n eg o  k s . sen a to ra B o lta , p . red . S ach y  
i m arsz . T rąm p czy ń sk ieg o , za  ich  n ieu g ię ­
tą p racę d la d o b ra sp raw y n a ro d o w e j i 
P o m o rza ; .

w zy w ają w szy stk ich u czc iw y ch P o la -  
k ó w -k a to lik ó w  d o g lo so w an ia jed y n ie n a  
L istę N aro d o w ą n r. 4 ;

żąd a ją  o d  san ac ji w y co fan ia sw e j lis ty  
n r. 1 , g d y ż n ie c ie szy s ię o n a n a jm n ie j - 
szem  zau fan iem sp o łeczeń stw a p o m or ­
sk ieg o , ro zb ija je ty lk o i zm arn u je część  
p o lsk ich  g ło só w ."

W szy stk ie zeb ran ia zak o ń czo n o o d śp ie ­
w an iem  „B o że co ś P o lsk ę" i lic zn em i o k rzy ­
k am i n a rzecz L isty  N aro d o w e j n r. 4 .

Z azn aczam y , że d o Z ie len ią p rzy b y ła  b o ­
jó w k a „san acy jn a" z W alte rem  i M ak o w ­
sk im  h a cze le . B o jó w k arzy n a sa lę jed n ak  
n ie w p u szczo n o a ro zw śc ieczen i w ie lk iem  
p o w o d zen iem  zn ien aw id zo n y ch  en d ek ó w , u -  
rząd z ili so b ie n as tęp n ie  w iec , k tó ry , rzecz  o -  
czy w is ta , zak o ń czy ł s ię f ia sk iem .

Rolniku!

Przemysłowcu!

Kupcu!

Urzędniku!
Jeżeli chcesz

zmiejszenia budżetu 

i obniżenia podatków
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 Głosuj na jg

Listę Narodowi

n ia lu d z i za leżn y ch  s ię u c iek a ję , a le  
dziwić mnsielibyśmy się p an u s ta ro ­
śc ie w ąb rzesk iem u , g d y b y w ie rzy ł, że  
lu d zie , o d k tó ry ch zo b o w iązan ie im ien  
n ie i n a p iśm ie w y m u szo n o , w y m u szo ­
n eg o teg o zo b o w iązan ia d o trzy m a ją !

W zy w am y p . p . re stau ra to ró w d o  
o k azan ia sw e j w o ln e j w o li i p rag n ie ­
n ia u su n ięc ia z k ra ju „zarazy  m o ra l- 
n e j“ i je j h an ieb n y ch  m eto d o raz d o  
g ło so w an ia n a lis tę n a ro d o w ą n r. 4 .

Lista niewolników — to lis ta n r. 1 .

Lista ludzi wolnych — to lista nr. 4!

Co na to Kuratorium?
N au czy c ie l G o łąb z Jab ło n o w a , k tó ­

ry o trzy m ał u rlo p ce lem  ag itac ji w y ­
b o rcze j, w y b ra ł so b ie jak o te ren  sw y ch  
w y stęp ó w p o w ia t b ro d n ick i. Z am ie ­
szk ał, jak to p rzec ież h o jn ie o p łacan e ­
m u ag ita to ro w i „san ac ji" p rzy sto i, w  
h o te lu „S an s-so u ci“ , sk ąd w raz z d o ­
b ran ą so b ie z b ro d n ick ich m ętó w  
d ru ży n ą s trze lcó w i b o jó w k arzy czy n i 
w y p ad y w  te ren i ro zb ija w iece o p o zy ­
cy jn e . T ak w  d n iu  4 b m . g o n ił aż czte­
rema samochodami p o ^ p o w iec ie b ro d ­
n ick im  p . K am iń sk ieg o , k an d y d a ta li-  

i s ty n r. 4 ., i n a w iecach S tro n n ic tw a  
N aro d o w eg o w y stęp o w a ł jak o h e rsz t 
b o jó w ek san acy jn y ch . Ł ad n e w y p e ł­
n ian ie o b o w iązk ó w n au czy cie lsk ich !  
Co na to Kuratorium? Wiemy, że mil­
czeć będzie, b o b o jó w k arz G o łąb w y słu  
g u je s ię „san ac ji" . A le fak t p o w y ższy  
p o d a jem y d o w iad o m o ści u czc iw eg o  
sp o łeczeń s tw a p o m o rsk ieg o , k tó re n a ­
p ię tn u je m eto d y „san acji" i o d p o w ie  
je j n a leży cie w  d n iu w y b o ró w !

Nawet wśród dzieci 
agituje.

Ź le ju ż m u si b y ć z „san ac ją " i je j 
m an d a tam i w n aszy m  o k ręg u , sk o ro  
p ro w ad z i ag itac ję w y b o rczą n aw e t 
w śró d d z iec i szk o ln y ch ! Ż e sp o łeczeń ­
s tw o  p o m o rsk ie b red n i ich ju ż n ie s łu ­
ch a , teg o d o w o d em  w ie lk i ich „su k ­
ces" w  G o lu b iu , g d z ie sa la ca ła g ło śn o  
o św iad cza ła , „że n a jed y n k ę g ło so w ać  
n ie b ęd z ie "! W ie lk ie id ee „san ac ji" p o ­
czę to w ięc p ro p ag o w ać w śró d d z iec i  
szk o ln y ch .

W  p o w iec ie n aszy m  n au czy c ie le p o  
w siach ro zd ają d z iec io m  p o d czas lek ­
cy  j u lo tk i ag itacy jn e b e -b e i k a rtk i d o  
g ło so w an ia z n u m erem  1 ., n ie w ied ząc  
w id o czn ie , że d z iec i te g ło so w ać n ie h ę  
d ą , a ro d zice u lo tk i te zan o szą tam , 
g d z ie ich m ie jsce —  d o „s ław o jek " .

W  szk o le n ie m ie jsce n a ag itac je , 
p . p . n au czy c ie le! W  szk o le trzeb a d z ic  
c i u czy ć , a  n ie  za tru w ać  ich d u sze  cu ch  
n ącą „za razą san acy jn ą 1 ! P an o w ie o  
te rn w iń n iśc ie w ied z ieć !

S p o d z iew am y s ię , że In sp ek to ra t  
S zk o ln y w  W ąb rzeźn ie w g ląd n ie w tę  
sp raw ę i w in n y m  p rzy k ład n ą w y m ie ­
rzy k a rę .

wairrłimB  iMem

Zbedne obchodr
W o b ec zap y tań zazn aczam y p o n o -

w n ie . że n ie w id z im y p o w o d u , b y sp o ­
łe czeń s tw o m ia ło s ię p o n o w n ie za jm o ­
w ać d z ies ięc io lec iem  w o jn y  z R o sją S o ­
w ieck ą . L u d n o ść  n asza u rząd za ła w szę -
d z ie o b ch o d y w d z ie sięc io lec ie ..C u d u  
W isły " . N iem a p rze to  p o w o d u d o n o ­
w y ch o b ch o d ó w  d z ies ięcio lec ia ro ze jm u .  
tem b ard z ie j z re sz tą , że d a ta ro ze jm u  
ju ż n aw e t m in ę ła .

Z e s tro ny  „san ac ji" w y w ie ra  ’s ię n a ­
c isk n a c ia ła sam o rząd o w e i zw iązk i 
sp o łeczn e , b y o rg an izo w a ły o b ch o d y  
ro ze jm u , ch o d z i je j b o w iem  o p ro p a-  

i g an d ę  n a  rzecz P iłsu d sk ieg o  i jeg o  o b o -  
! zu w łaśn ie te raz , b ezp o śred n io p rzed  
, w y b o ram i. N asi zw o len n icy m ają co  
I in n eg o  d o  ro b o ty : m u szą w szy stk ie  sw e  

s iły u m y sło w e i f izy czn e p o św ięc ić  
I w y b o rcze j p racy  ag itacy jn e j i o rg an iza ­

cy jn e j. N ie m o g ą o d w racać ch o ćb y  
częśc i sw o je j u w ag i o d teg o w ie lk ieg o  
w y siłk u m o ra ln eg o i p o lity czn eg o d la  

i d o b ra n a ro d u  i n ań s tw a-
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w sp an ia ła im p reza , u rząd zon a p rzez  
S tow arzy szen ie M ło d zieży P o lsk ie j w  
w G o łu b iu . N a p ro g ram  sk ład a ły się  
śm ia ło w y stęp y k o m ikó w , am ato rsk ie  
p rzed staw ien ie tea tra ln e, o raz n a za ­
k o ń czen ie zab aw a tan eczn a jak o n ad ­
p ro g ram . Im p rezę zag a ił k s. p ro tek to r 
K o w n ack i d łu ższem p rzem ó w ien iem o  
ce lach i id e jach S M P ., łęczy c z zag ad ­
n ien iam i w y cho w aw czem i m ło d zieży w  
d u ch u k ato lick im  i n aro d o w y m . P rzed ­
staw ien ie am ato rsk ie p t. „P an P eg az iń -  
sk i“ o d d an o z w erw ą, m ło dzień czą,. Z a ­
b aw a tan eczn a w zg o d n ej łia rm o n ji 
trw ała d o g o d z . 3 .

C ieszy ć się n ależy  z p o p arc ia te j im ­
p rezy ze stro n y m iejsco w eg o sp o łeczeń­
stw a . O b jaw y sy m p atji d la S M P . b ęd ą , 
—  p rzy p uszczam y  —  trw ać n ad al, sta ją ,c  
się ró w n o cześn ie p o d p o ram i m o raln em i 
d la S M P . w w alce ze „S trze lcem * * , za ­
k ład an eg o ju ż k ilk a razy b ez sk u tk u j  
p rzez lu d z i, k tó rzy n ie jed n e sp raw k i' 
m ają, n a su m ien iu .

Z e b r a n ie S o k o ła o d b y ło się w e w to ­
r e k 4 b m . w ieczo rem  p rzy u d zia le 1 4 1 
cz ło n k ó w  ćw iczący ch . O d czy t n a tem at 
zad ań so k o lsk ich m iał p . p rezes, re fe ­
ra t o p o w stan iu  lis to p ad o w em  w y g ło sił 
p . sk arb n ik . —  R ó w n o cześn ie o m ó w io -, 
n o szereg sp raw  o rg an izacy jn y ch i p o ­
stan o w io n o m ięd zy in n em i u rząd z ić w  
sty czn iu w y stęp y so k o lsk ie o raz p rzed ­
staw ien ie teatra ln e .

H a n ie b n e f ia sk o o b c h o d ó w u r z ęd o ­

w y ch . W  p o n ied zia łek 3 b m . zw o łan o  
k o n feren c ję p rezesó w m iejsco w y ch sto -j 
w arzy szeń ce lem  o m ó w ien ia sp raw y  o b - ! 
ch o d ó w  1 1 listo p ad a . N a k o n feren c ję tę  
n ie p rzy b y ł fo rm aln ie żad en p rzed sta-  i 
w icie! tu te jszy ch to w arzy stw (z jaw iło  
się n a zeb ran iu 2 u rzęd n ik ó w ). Ś w iad ­
czy to d o b itn ie o u czu ciach sp o łeczeń ­
stw a n ieprzy ch y ln ych  o b ecn em u sy ste ­
m o w i rząd zen ia. —  A  zau w aży ć n ależy ,' 
że n ie jest to p ierw sza n ieud an a k o n ­
fe ren c ja o b ch o d u „n a ro zk az* * .

M e to d y i lę k sa n a c y jn y . Jak ch o d zą , 
p o g ło sk i, m iejsco w a, n iedo p ieczo na sa ­
n ac ja zam ierza ła k o n feren c ję p rezesó w  
w  sp raw ie  o b ch o d u  1 1 listo p ad a (o czem  
p iszem y w y żej) zam ien ić n a zeb rań k o  
B e-B e. N ie  u d ało  im  się  to , p o n iew aż n a  
k o n feren c ję  n ik t n ie p rzy b y ł. —  P o n ie- 
u d ałe j k o n feren c ji zeb ra ł się w m ag i­
strac ie (1 ) zarząd B e-B e ce lem  o m ó w ie­
n ia i o p racow an ia p ro g ram u zeb ran ia  
B e-B e, jak ie o d b y ło się w e w to rek n a  
sa li b rac i K lim kó w (o k tó rem  p iszem y  । 
n a in n em  m iejscu ). A  n ie ła tw a to b y ła  
d la  zarząd u  sp raw a. C ala rzecz o b raca ła  
się n ao k o ło ... d y sk u sji: jed n i ch c ie li za- 
k u p ić w łó tk i i k ażd em u g o śc io w i p rzy ­
ło żyć d o u st, b y m ilczęco p rzy ją ł rezo -; 
luc ję , in n i b y li zd an ia , że p o re fera tach  
i p rzem ó w ien iach n ależy o tw o rzy ć d y ­
sk u sję . S ło w em  tu te jszy ch san a to rżn i- 
k ó w  o g arn ę ł lęk p rzed ... d y sk u sją : b o  
m o że  k to ś sk o rzy sta  z o p o zy cji? ! W k o ń - 
cu p o zo staw io n o sp raw ę tę p re leg en ­
to m  san acy jn y m  d o ro zstrzy g n ięc ia , czy  
ży czy ć so b ie b ęd ę d y sk u sji. A  jak w y ­
p ad ła d y sk u sja i p rzeb ieg zeb ran ia B e- 
B e n a sa li b rac i K lim k ó w  p iszem y n a  
in n em  m iejscu .

D u żo śm iech u w y w o ła ła sp raw a... 
p lak a tó w . S an ato rżn ik i g o lu b sk ie w  ( 
p rzed d zień zeb ran ia ro zn ieśli p lak a ty  > 
d o o b y w ate li, b y c i w y w iesili je w w y ­
staw ach . A le ., p ro śb y te j n ik t n ie w y -1  
k o n ał. A  g d y w d zień zeb ran ia B e-B e  
san a to rzy  p y ta li p o szczeg ó ln y ch o b y w a ­
te li o p lak a ty , zaw iad am iające o zeb ra ­
n iu B e-B e, u sły sze li że n iek tó rzy w y - , 
w iesili p lak at... w  p iecu , in n i zu ży li d o , 
o w ijan ia śled z i itp - O sta teczn ie zaw ie-1  
szo n o afisze w  p u sty ch  lO K aiach . a u lo t- ( 
k i o d b ito n a p o w ielaczu  w m ag istra ­
c ie (!!!)

N o w e z a k ła d a n ie ,S tr z e lc a . O d d łu ż- ' 
szeg o  czasu n a te ren ie  p ew n ej in sty tu c ji 
sta ra się p ew ien zw ierzchn ik , sam  n ie  
m ieszk a jący w G o lu biu , d ep resją zm u - ' 
sić sw eg o p o d w ład n eg o d o za ło żen ia  
S trze lca n a te ren ie te jże in sty tu c ji. 1 
R ó w n o cześn ie p o d w ład n y ch zap isu je się  
d o ro zb ijack ie j o rg an izac ji strze leck ie j. 
R ep resje, rep resje , i jeszcze raz rep resje  
—  o to o w oce rząd ó w  san ac ji i san a to rż-  
n ik ó w .

A le n ied o ść n a tem . U w zię li się z  
b an dy ck im  „strze lcem * * n a G o lu b . P o  
m ieśc ie w śró d b ezro b o tn y ch k rzą ta się  
„k to ś* * , w szystk im zn an y i... d arem n e  
są jeg o tru d y . G o lu b —  jak p o w ied z iał 
d o m o ro sły san a to r g o lu b sk i —  to g r u n t  
n iep o d atn y d la „S trze lca* * an i b an k ru ­
tu jące j sanac ji. P o w ied zia ł to san a to r,  
k tórem u p o d su w an o m y śl za ło żenia  
„S trzelca* * . —  F iasło ro b i san ac ja „n a  
p ełn y m g az ie* * ro b o ty p rzed w yb o rcze j.

F a ta ln y s ta n  r z e c z y d aje się o d czu ć  
k ażd em u w y jeżd żającem u z m iasta  
szo są  b ro d n ick ą . K ału że i b ło to  za leg ają  
ca łą szo sę . C zy n ie n ależa łob y w reszc ie

n a sa li h o te lu C en tra ln eg o o d b y ła się p o ich u zu p ełn ien iu , w y ło żo n e są d o  p r z e g lą d u w lo k a lach o b w o d o w y ch
k o m isy j w y b o rczy ch : d la o b w o d u I. —  w  h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O r łem * 4 

o d g o d z . 1 3 d o 1 9 , d la o b w o d u II. —  w  h o te lu  „ D w ó r W ą b r z e sk i* * , d la  
o b w o d u 1 1 1 . —  w  m a g is tra c ie , d la o b w o d u IV . — w  P o w sz . S z k o le  
M ę sk ie j o d g o d z . 1 4 d o 2 0 -e j.

zu ży ć k am ien ie , jak ie leżą, n ad ro w am i 
tam u jące o d p ły w w o d y d o ro w ó w . 
Z w łaszcza  p rzed S trze ln icą n a  k rzy żó w -  
n icy d ró g , d o L isew a n ależa ło b y  p o ro b ić  
k ilk a k an alik ó w , b y  w o d a, sp ły w ająca z

Ks. biskup diecezji włocławskiej 
w sprawie wyborów.

JE . k s. b isk u p K aro l R  a  d  o  ń  s  k  i 
p o lecił d u ch o w ień stw u sw ej d iecez ji 
o d czy tać w n ied z ie lę 9 -g o listo p ad a rb . 
n astęp u jący k o m u n ik a t:

—  „W ład za d iecez ja ln a p rzy p om in a  
w iern y m , że 1 6  i 2 3 listo p ad a o d b ęd ą  się  
w y b ory d o S ejm u i S en atu R zeczy p o ­
sp o litej.

S tarać n am  się trzeb a, b y śm y m ieli ’ 
za p o g łó w  lu d z i zacn y ch , w ierzący ch  
ch rześc ijan , k o ch ający ch p raw d ziw ie  
B o g a i O jczy zn ę , b o ty lk o  tacy  
służy ć b ęd ą g o d n ie k ra jo w i i p rzy czy ­
n ią się d o jeg o p o m y śln o śc i. D lateg o o - 
b o w iązk iem k ażd eg o k ato lik a jest o d ­
d ać sw ó j g ło s p o d czas w y b o ró w . K to  
n ie g ło su je , ten u ła tw ia p rzec iw ni ­
k o m  zw y cięstw o .

A  n a k o g o m a k ato lik g ło so w ać?  
T y lk o n a tak ich k an d y d ató w , k tó rzy  
d ają zap ew n ien ie , że b ro n ić b ęd ą n a ­
sze j w iary św ., re lig ijn eg o  w y ­
ch o w an ia d zia tw y n asze j w szk o le, 
św ięto śc i m ałżeń stw a ch rześc ijań -

Ewangelia św.
n a n ie d z ie lę d w u d z ie stą d r u g ą p o Z ie lo ­

n y c h św ią tk a c h .

w ed łu g św . M ateu sza. R o z. 2 2 . 1 5— 2 1 .

W o n czas: O d szed łszy F ary zeu szo w ie , 
rad z ili się jak o b y Jezu sa p o d ch w y cili w  
m o w ie . I p o słali M u u czn ie sw o je z H ero -  
d y an y m ó w iąc : N au czy cie lu , w iem y , iżeś  
jest p ray v d ziw y , i d ro g i B o żej w  p raw d zie  
n au czasz , a n ie d b asz n a n ik o g o , a lb o w iem  
n ie o g ląd asz  się n a o so bę lu d zk ą ; p o w ied z ­
że n am  ted y , co ć się zd a , g o d zili się d ać  
czy n sz C esarzo w i, czy li n ie? A  Jezu s p o ­
zn aw szy z ło ść ich , • rzek ł: C zem u M n ie  
k u sic ie o b łud n icy? P o k ażc ie M i m o n etę  

i czy n szo w ą. A  o n i M u p rzy n ieśli g ro sz . 1  
rzek ł im  Jezu s: C zy j jest ten o b raz i n a ­
p is? R zek li M u : C esarsk i. T ed y rzek ł 
im : O d d ajc ież ted y co jest C esarsk ieg o  
C esarzow i, a cp jest B o żeg o B o g u .

KRONIKA.
K A L E N D A R Z tfK :

S o b o ta : i M ęcz. u k o r.
N ied zie la : P o św . k o ść . Ś w . Z b

0  P o ż a r . W  śro d ę o k o ło  g o d z . 2 -e j ran o  
w y b u ch ł p o żar w  d o m u p . T o k arsk ieg o  
p rzy u l. D o ln e j. W  p rzy b u d o w an y m  d o d o ­
m u m ieszk a ln eg o cn lew ie; za ję ły się z ło ­
żo n e tam  zap asy to rfu , o d k tó rego o g ień  
p rzen ió sł się p o d b elk o w an ie d o m u m iesz ­
k aln eg o . L o b jtek zag ro żo n y ch p o żarem  
m ieszk ań có w w y n o sili sąsied z i. P rzy b y ła  
n a  m iejsce p o żaru p o d łu g iem  o czek iw an iu  
S traż O g n io w a p o żar u g asiła .

W czo ra j o k o ło 1 1 -e j p rzed p o łu d n iem  
zaa la rm o w an ą zo sta ła S traż O g n io w a n a  
sk u tek p o żaru  p o w sta eg o w  m ieszk an iu p . 
K ry k sa p rzy u l. P o n ia to w sk ieg o 2 . Jed n ak ­
że p rzed p rzy b y ciem  jeszcze S traży O g n io ­
w ej .m ieszk ań cy zd o ła li p o żar z lo ka lizo w ać.

0  S p r a w a  D a h m & r a . Jak się d o w iad u ­
jem y , zo sta ł w śro u ę w  p o łu d n ie zn an y z  
g ło śn e j afery N iem iec E ah m er w y  p u szczo  
n y z w ięzien ia śled czeg o . Jed n ak że p o p o ­
łu d n iu zo sta ł p o n o w n ie zam k n ię ty , p o n ie ­
w aż is tn ieć m ają u zasad n io n e p o d e ,rżen ia , 
że E ah m er m a n a sw em  czarn ęm  su m ien iu  
jeszcze g o rsze sp raw k i an iżeli sk an d al z  
„A g v arją ‘ - i V o isch u ss V ere in em . W ieczo ­
rem  jed n ak zw o ln ion o D ah m era .

0  B a c z n o ść  in w a lid z i i w d o w y ! W  d n iu  
9 lis to p ad a b r. o g o d z . 1 ,3 0 p o p o łu d niu  
o d b ęd zie się d o ro czn e w aln e zeb ran ie w  
lo k a lu p . M alsk ieg o , u l. G ru d ziąd zka , n a  
k tó re p rzy b ędzie d eleg a t zarząd u w o je ­
w ó d zk ieg o z T o ru nia . P rzy b y cie n a p o w y ż ­
sze zeb ran ie w szy stk ich cz łon k ó w  jest p o ­
żąd ane . Z arząd .

0  B a c z n o ść sy m p a ty c y lis ty  n r . 4 . C zę­
sto sły szy m y n arzek an ia, że za in te reso w a ­
n y ch szu k ający ch lo k a lu n aszej red ak c ji, 

Składajcie ofiary na akcje wyborcza 
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d ro g i d o L isew a, m iała p rze jśc ie d o ro ­
w u . P o m o ście , n ap raw io n y m  w  liso w ­
sk im m ły n ie , p rzy ch o d zi k o le j n a n a ­
p raw ę szo sy b ro d n ick ie j u w ejśc ia d o  
m iasta .

sk ieg o , w o g ó le w szy stk ieg o , co p raw e ­
m u k ato lik o w i n a sercu leży . W iad o ­
m o , że są w  P o lsce lu d z ie, k tó rzy by to  
w szy stk o ch c ie li zn iszczy ć. N ie  
w o ln o im  d o  tak ie j n ieg od ziw o śc i d o p o ­
m ag ać p rzez to , że się a lb o w cale n ie  
g ło su je, a lb o g ło su je n a w ro g ó w K o ­
śc io ła B o żeg o 1 1. —

b isk u p a w ło cław sk ieg o  
sło w a o ręd z i in n ych  k s. 
p o tw ierd za ją słu szno ść

S ło w a k s. 
p o d o b n ie , jak  i 
k s. b isk u p ó w , 
n aszy ch  tw ierd zeń , że :

P o lacy -k a to licy n ie m o g ą o d d aw ać  
sw o ich g ło só w  p rzy w y b o rach d o S ej­
m u i d o S en atu an i n a lis tę n r. 1 (B e- 
B e), n a k tó re j zn a jd u ją się n azw isk a  
Ż y d ó w  i in n o w iercó w , w ro g ó w  K o ścio­
ła , an i n a lis tę cen tro lew u (n r. 7 ).

T y lk o  L ista  N arod o w a  n r. 4 jest lis tą  
p raw d ziw ie p o lsk ą i k ato lick ą . Z k art­
k ą , zao p atrzo n ą w  n u m er te j listy w i­
n ien k ażd y w y b o rca iść d o u rn y !

k ieru je się d o „G io su W ąb rzesk iego 1* , g d zie  
o czy w iśc ie in te resan c i c i d o zn ają ro zczaro ­
w an ia . P ro sim y u p rze jm ie n aszy ch sy m p a ­
ty k ó w m o żliw ie d o k ład n ie in fo rm o w ać  
p ro szący ch o w sk azó w k i i k iero w ać ich d o  
red ak c ji n asze j.

0  P o g o to w ie le k a r sk ie P o w . K a sy C h o ­

r y c h . P o m o cy lek arsk ie j w  n ag ły ch  w y p ad ­
k ach  b ęd zie u d zie la ł w  n iedz ie lę , d n ia 9 . b . 
m . p . d r. K aw czy ń sk i, lek arz k aso w y w  
W ąb rzeźn ie .

0  P r z y p r ze d sta w ie n iu k o n i r e m o n to ­

w y c h  k o m isj i, n a ta r g a c h r e m o n to w y ch P . 
P . h o d o w c y m u sz ą  p r z e d sta w ić n a stęp u ją ce  
d o k u m e n ty ;

1 ) D o w o d k o n ia p o św iad czo n y  p rzez k ie ­
ro w n ik a P ań stw o w eg o S tad a O g ieró w o - 
stem p lo w any 3 z ł zn aczk iem  stem p lo w y m .

U w ag a: O ile źreb ak b y ł zak u p io n y  
p rzez sp rzeda jąceg o , m u si to b y ć zaśw iad ­
czo n e p rzez so łty sa n a ro d o w o d zie , jak  
ró w n ież w jak im  w iek u b y ł źreb ak zak u ­
p io n y . Z aśw iad czen ie p o w y ższe m u si b y ć  
p o tw ierd zo n e p rzez sta ro stw o .

2 ) Z aśw iad czen ie , n a o so b n ym  p ap ierże , 
w y staw io n e p rzez so -ty sa w zg lęd n ie p rzez  
o b szar d w o rsk i z d o łączen iem zn aczk a  
stem p lo w eg o w  w y so k o śc i 3 z ł, że k o n ie  
p rzed staw io n e K o m isji R em o n to w ej są w y ­
ch o w an e p rzez sp rzed aw cę . Z aśw iad czen ie  
to u p o w ażnia d o w y p ła ty d o d atk u h o d o ­
w lan ego w  w y so k o śc i 1 0 p ro c .

U w ag a: B ez d o sta rczen ia tak o w eg o za ­
św iad czen ia n ie b ęd zie w y p łacan y d o d atek  
h o d o w lan y .

3 ) O ile k o ń p rzed staw io n y p o ch o d zi o d  
k laczy zap isan e j d o k sięg i ro d o w o d o w ej 
k o n i p ó łk rw i n ależy też d o starczy ć św ia ­
d ec tw o re jestracy jn e k o n ia , w y staw io n e  
p rzez o d n o śn y  Z w iązek  H o d o w có w , u p o w aż ­
n ia jące d o w y p ła ty d o d atk u h o d o w lan eg o  
w  w y so ko ści 1 5 p ro c . Ś w iad ec tw o re jestra ­
cy jn e m atk i n ie w y starcza .

4 ) Z aśw iad czen ie w y staw io n e p rzez so ł­
ty sa, w zg lęd n ie o b szar d w o rsk i, że d an a  
m iejsco w o ść jest w o ln a o d ch o ró b zaraź li­
w y ch u k o n i.

5 ) O ile k tó ry h o d o w ca p o w ierza sp rze ­
d aż sw eg o k o n ia u p o w ażn io n em u ^ m u si ten  
o sta tn i p o siad ać u p o w ażnien ie h o d o w cy z  
zaśw iad czo n y m p o d p isem  h o d o w cy p rzez  
so łty sa i zao p atrzo n e w zn aczek stem p lo ­
w y a 3 z l.

6 ) Z e w zg lęd u n a tru dn o śc i p rzew o zu  
fu rażu  n a ta rg  rem o n to w y d la zak u p io n y ch  
k o n i, u p rasza się P . P . h o d o w có w o d o sta r­
czen ie ze sw em i k o ń m i d o sta teczn e j ilo ści 
sian a n a d ro g ę d o P o zn an ia .

S taro sta P o w ia to w y ; 
S u check i.

0  K in o D w ó r W ą b r z e sk i. P y jś w  p ią te k  
o 8 .1 5 2 o so b y n a 1 b ile t. P o raz o sta tn i 
„ R o z k o sz z e m sty 1 1 z A g n es h r* E sterh azy i 
D aisy d 'O ra . W  so b o tę d n ia 8 b m . k in o  
n a sze n ie c z y n n e . W  n ie d z ie lę o 5 p o p o i. 
u ro czy sta p rem jera w ielk ieg o i d ro g iego  
film u p t. „P o k u sy E u rop y 1 * z n aszy m  p ięk ­
n y m  ro d ak iem  Ig o S y m em i jeg o u ro czą  
p artn erk ą L iljan ą H arv ey , k tó rzy tw o rzą  
w y m arzo n ą p arę k o ch an k ó w .

U w ag a: P o m im o w ielk ieg o  i d ro g ieg o  
film u c e n y w stę p u ja k  z w y k le n ie p o d w y ż -  
sz o n e . T y lk o 2 d n i w  n ied z ie lę o  5 -e j i 8 .1 5 , 
w  p o n ied z ia łek o 8 ,1 5 .

0  K in o  „ S ło ń c e "  w y św ie tla arcy p o tężn e  
d zie ło film ow e p o d ty tu łem  „ G ilo ty n a " . 0 -  
to streszczen ie :

O jciec M arji L u trin , o sk arżo n y n iesłu sz  
n ie o k rad z ież w  b an k u C u rtisa , zo sta ł 
sk azan y n a c iężk ie ro b o ty . Ż o n a L u trina z  
n ęd zy p o p ełn ia sam o b ó jstw o , p o rzu ca jąc  
d ziec ię . P o d rzu tk iem  zao p iek o w ał się p ro ­
feso r B o o se t. U p ły n ęły la ta . C u rtis w y k ry ł 
p rzy p ad k iem , że L u trin zo sta ł o sk arżo n y  
n iew in n ie... Z reh ab ilito w an y sk azan iec  
sta je się jeg o w sp óln ik iem .

P rzy b ran y o jc iec M arji u m iera i zo sta ­
w ia d ziew czy n ę b ez środ k ó w  d o ży c ia. M a- 
rja  zn a jd u je p racę w  d o m u C u rtisa w  ch a ­
rak te rze w y ch o w aw czy n i jeg o có rk i. C u rtis  
m a sy n a P aW la , M arję łączy m iło ść , a le  
C u rtis n ie zezw ala n a ich zw iązek .

S io strzen iec C u rtisa , R ieu x n ap astu je  
b ru ta ln ie d ziew czy n ę , g in ie p o d czas zm a ­
g an ia się z M arją o d p ch n ięc ia n o żem . 0 -  
sk arżo n a o zab ó jstw o , M arja zo sta je p o sta ­
w io n a p rzed sąd i sk azan a n a śm ierć . W  
p rzed ed n iu eg zeku cji M arja zd rad za sw e  
in co g n ito , a w łaśc iw y m o rd erca , P iero zzo , 
p rzy zn aje się d o zb ro d n i. U rato w an a M a ­
rja  o d zy sk u je o jca . C ią g d a lsz y  n a  e k r a n ie .

Komunikaty instruktora rolne* 
go Pom. To w. Roln. powiatu 

wąbrzeskiego.
O k ó ln ik  n r . 1 .

P o d aje się d o o g ó lne j w iad o m o ści P p . 
R o ln ik ó w  p o w ia tu w ąb rzesk ieg o , iż w  d n iu  
1 1 lis to p ad a (w to rek ) b r. o d b ęd zie się w  h o ­
te lu „D w ó r W ąb rzesk i* * o g o d zin ie 1 1 ran o  
d o ro czn y p o k az p rac sek cji p rzy sp o so b ien ia  
ro ln iczeg o .

U p rasza się P p . R o ln ik ó w - o liczn e sta ­
w ien ie się ce lem  zw ied zen ia p o k azó w  i w y ­
słu ch an ia p o u cza jący ch re fe ra tó w .

O k ó ln ik  n r . 2 .

D o P p . P atro n ó w  sek c ji p rzy sp o so bien ia  
ro ln iczeg o P o m o rsk ieg o T o w arzystw a R o l­
n iczeg o .

P ro sim y  W P an ó w  o łask aw e d o p iln o w a­
n ie , b y  w szy scy  u czestn icy (czk i) sek cji p rzy ­
sp o so b ien ia ro ln iczeg o P T R b ezw zg lęd n ie  
w zię li u d zia ł w  p o k azach p rac sek cji p rzy ­
sp o so b ien ia ro ln iczeg o P T R w W ąb rzeźn ie  
w  h o te lu  „D w ó r W ąb rzesk i * w  d n iu  1 1 listo ­
p ad a  b r. p rzy w o żąc z so b ą n a g o d zin ę 9 ra ­
n o n astęp u jące  ek sp o n aty :

Z  sek c ji u p raw y  p szen icy p o  2 k g  z ia rna  
k ażd y u czestn ik ; z sek c ji u p raw y ży ta p o  2  
k g z ia rn a k ażd y u czestn ik ; z sek c ji u p ra ­
w y k u k u ry d zy  p o 2 0 n ajd o rod n ie jszy ch k a ­
czan ó w ; z sek . u p r. b u rak ó w  p ast, p o  2 0 n aj 
d o ro dn ie jszy ch k łęb ó w ; z sek cji u p raw y  
z iem n iak ó w p o 5 0 n ajd o ro d n ie jszy ch k łę ­
b ó w ; z sek c ji w y ch o w u k u r I ro k  —  k ażd a  
u czestn iczk a p rzy w o zi p o 1 k o g u cie i p o 4  
n ajład n iejsze k o k o szk i, z sek c ji w y ch o w u  
k u r II ro k  —  p rzy w o żą w szy stek o d ch o w a ­
n y  d ró b , u czestn iczk i sek c ji, k tó ry ch  n azw i­
sk a p o d an e zo staną P atro n o m  sek c ji w  o - 
so b n y m  p iśm ie .

U p rzed za się , żc u czestn icy (czk i) sek cji 
p rzy sp o so b ien ia ro ln iczeg o P T R , k tó rzy b ez  
w ażn ej p rzy czy n y  n ie staw ią się n a  p o k azy , 
u tracą tem  sam em  p raw o d o o trzy m an ia  
n ag ró d .

W szyscy u czestn icy (czk i) sek c ji p rzy b y ­
w ający n a p o k azy w inn i p rzy w ieźć z so b ą  
d zien n iczk i.

U czestn iczk i i u czestn icy sek c ji, p rzew o ­
żący ek sp o n aty sw o ich p rac n a p o k a? k o le­
ją o trzy m ają p o o d b y ty ch p o k azach zw ro t 
k o sz tó w  p rze jazd u i p rzew o zu ek sp o n ató w .

O k ó ln ik  n r . 3 .

D o P p . C złon k ó w  K ó łek R o ln iczy ch P o m . 
T o w . R o ln . p o w ia tu w ąb rzesk ieg o .

W o b ec zb liża jący ch  się w y b o rów  w zy w a  
się w szy stk ich cz ło n k ó w  K ó łek R o ln iczy ch  
P T R  d o  n ajliczn ie jszeg o u d zia łu  w  g ło so w a ­
n iu d o S ejm u i S en atu . O b o w iązk iem  jest 
k ażd eg o św ia tłeg o ro ln ik a cz ło n k a P T R  d o ­
sta rczy ć  b ezp ła tn y ch  fu rm an ek d la ch o ry ch , 
k alek lu b d alek o m ieszk a jący ch , ce lem  u -  
m o żliw ien ia  o d d an ia g ło su . N ie w o ln o  z m a r  
n o w a ć  a n i je d n e g o  g ło su  p o lsk ie g o .

Z a r z ą d  p o w ia to w y  P . T . R .

Wyrok na sługusów „czeki".
W  w ileń sk im  sad z ie o k ręg o w y m  o d ­

b y ła się ro zp raw a p rzec iw k o  m ieszk ań ­
co m  w si M alko w ice b rac io m  M ich ało w i 
i P aw ło w i S zu kalsk im  i Jan o w i K ap u ­
śc ie , k tó rzy n a żęd an ie G P U m iń sk ie ­
g o m ieli d o k o n ać zam ach u n a w łaści­
c iela m aję tk u T iu m an o w szczy zn a Jan a  
K u lik o w sk ieg o w ce lu p o rw an ia g o i 
o d d an ia w ład zo m  so w ieck im . P . K u li­
k o w sk i zn an y z o k resu w o jn y b o lsze­
w ick ie j d o w ó dca g ru p y p arty zan ck ie j,  
d ał się w ó w czas d o tk liw ie w e zn ak i 
czerw o n y m  n ajeźd źco m . G P U ., k o rzy ­
sta jąc z b lisk ieg o  sąsied z tw a m ajątk u  
p . K u lik o w sk ieg o z g ran icą so w ieck ą , 
i p rag n ąc w y k o n ać w y ro k , c iężący n a  
n im , w y zn aczyło w zeszły m  ro k u n a ­
g ro d ę 3 0 ty s . ru b li za d o starczen ie p . 
K u lik o w sk ieg o  d o  G P U . O  sp isk u  p . K u ­
lik o w sk i d o w ied z ia ł się i zaw iad o m ił o  
tem  w ład zo K O P  u , k tó re  zam ach ow có w  
aresz to w ały w ch w li, g d y u zb ro jen i o - 
to czy li w lesie p . K u lik o w sk iego . S ąd  
o k ręg o w y sk azał zam ach o w có w  n a b ez­
te rm in o w e w ięz ien ie.

Możliwości eksportowe do 

Węgier.
F irm a w ęg iersk a o b ejm ie zastęp ­

stw a arty k u łó w  tech n iczn y ch p o lsk ieg o  
w y ro bu . In fo rm acje w Z arząd z ie T ar­
g ó w  W sch o d n ich —  L w ó w , B ie lo w sk ie-  
g o 5 .
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Przeniesienia.
Wiele, p o w . ch o jn ick i, 6 . 1 1 .

T u te jsza o g ó ln ie szan o w an a  i zn ana  
z su m ien n e j i g o rliw e j p racy w  zaw o ­
d z ie n au czy c ie lsk im i n a p o lu re lig ij- 
n em  i o św ia to w em  n au czy c ie lk a  p . N ar-  
lo ch ó w n a , zo s ta ła z d n iem  1 lis to p ad a  
b . r ., m im o p ro te s tó w ze s tro n y tu t. 
w ład z i lu d n o ści, p rzen ie sio n a d o K o ­
śc ie rzy n y .

C o m o g ło  sp o w o d o w ać  tak n ag łe je j 
p rzen ies ien ie? C zy żb y je j g łęb ok ie p rze  
k o n an ie  re lig ijn e i n a ro do w e?

Z azn aczy ć te ż n a leży , że w  o sta t­
n im  czas ie p , N arlo ch ów n a o d zn aczo n a  
zo s ta ła p rzez w ład ze S to w . M ło d z ieży  
K ato l. z ło ty m  k rzy żem  zasłu g i. W id o cz  
n ie g o rliw a d z ia ła ln o ść p . N . n a te rn  
p o lu  n ie  p o do b ała  s ię  —  k o m u —  
w iad o m o .

Urząd - biurem agitacyjnem.
W arszaw a , 6 . 1 1 . T el. w ł.

„R o b o tn ik 1 4 d o n o si, że :
P ań stw o w y U rząd P o śr. P racy w P rze ­

m y ślu p rzem ien ił s ię o sta tn io w b iu ro a -  
g itacy jn e B e-B e . U rzęd u je w b iu rze te rn  
n ie jak i S ro czy ń sk i, k tó reg o p racę  
s tan o w i za ła tw ian ie sp raw w y b o rczy ch .

Z an ied b u je o n , o czy w iśc ie , sw o je o b o  
w iązk i, a b ez rob o tn i, zg ła sza jący s ię d o  
k o n tro li, m u szą g o d z in am i czek ać , a je że ­
li p rzec iw  tak im m eto d o m u rzęd o w an ia  
p ro te s tu ją S ro czy ń sk i w zy w a p o lic ję , b y  
a resz to w ała ro b o tn ik ó w .

B ez k o m en ta rzy .

Nowy biskup - Chińczyk.
D n ia 1 2 p aźd z ie rn ik a b r. d e leg a t ap o sto ł 

sk i w  C h in ach , M g r. C elso C o n stan tin i, u  
d z ie lił sak ry b isk u p ie j k s . F ran c iszk o w i  
L iu , k tó ry je s t jed en as ty m  z rzęd u b i­
sk u p em  k a to lick im  p o ch o d zen ia ch iń sk ie ­
g o . U ro czy sto ść o d b y ła s ię w  P ek in ie  
w śró d en tu z jazm u o lb rzym iego tłu m u  
ch rześc ijan i p o g an . W sp ó łk o n sek ra to ram i  
b y li b isk u p fran cu sk i i b isk u p ch iń sk i. N o ­
w y a rcy p as te rz o b ją ł u rząd jed n eg o z sze ­
śc iu  b isk u p ó w  tu b y lców , k tó rzy  p rzed  cz te ­
rem a la ty o trzy m ali św ięcen ia b isk u p ie w  
R zy m ie z rąk sam eg o P ap ieża . (K A P .)

Możliwości eksportowe jelit.

F irm a czech o sło w ack a p rag n ie im ­
p o rto w ać je lita  d la  w y ro b u  k iszek , k ie ł­
b as i k ie łb asek . In te re so w an e w y tw ó r­
n ie zech cą p o d ać sw e ad resy i b liż sze  
d an e co d o sw y ch zd o ln o ści p ro d u k ­
cy jn y ch d o Z arząd u T arg ó w  W sch o d ­
n ich , L w ó w , B ie low sk ieg o 5 .

Niemcy rzucają miljony na wal­
kę z nami, złóżmy chociażby 
najskromniejszy datek na pra­

cę Z. O. K. Z.

„DO. X“ wystartował do lotu 
nad Atlantykiem  

po raz pierwszy - bez pasażerów.

B erlin , 5 . 1 1 . P A T .
O d ro czo n y p rzed k ilk u d n iam i s ta rt 

w ie lk ieg o w o d n o p ła to w ca „D o X “ z A lten s- 
h e im  d o p rze lo tu n ad  A tlan ty k iem  p o d ję ty  
zo s ta ł d z iś o k o ło g o d z . 1 1 ,3 0 p rzed  p o ł. O d ­
lo t o d b y ł s ię w  o b ecn o śc i lic zn y ch p rzed ­
s taw ic ie li p rasy i o p e ra to ró w film o w y ch . 
H y d ro p lan ten ty p u D o rn ier zao p a trzo n y  
zo s ta ł o sta tn io w  1 2 s iln ik ó w  sy stem u  C u r-  
tiss -C o n q u ero r i zd o ln y je st zab rać n a  
sw ó j p o k ład d o 1 7 0 lu d z i. Z ało g a sam o lo tu  
sk ład a s ię z 1 2 o só b . N acze ln y m  p ilo tem  
je st R ich a rd W ag n er, n acze ln y m in ży n ie ­
rem  E ite l, k o m en dan tem  za ło g i je s t k p t. 
C h ris tian sen . P o za te rn jed z ie d w ó ch p ilo ­
tó w , jed en o fice r n aw ig acy jn y  i 1 o fice r ra -  
d jo w y , o raz 6 m o n te ró w  p o k ład o w y ch . 0 -  
p ró cz w łaśc iw ej za ło g i le c i d w ó ch in ży n ie ­
ró w  am ery k ań sk ich B rew to n i G o d y , k tó ­
rzy z ram ien ia fab ry k i n ad zo ro w a li n ad  
m o n tażem  m o to ru . Jed en  z b rac i k o n stru k ­
to rów  d r. C lau d iu s D o rn ier ro zp oczn ie p o ­
d ró ż d o p iero z A m ste rd am u , a d ru g i k o n ­
s tru k to r M au ry cy D o rn ie r zam ie rza w siąść  
n a p o k ład d o p ie ro w  L izb o n ie .

Nastroje w Ameryce.
Opinja zwraca się sympatiami ku demokratom i przeciw pro­

hibicji.
N o w y Jo rk , 5 . 1 1 . P A T .
Jes t ju ż o czy w is tem , że w czo ra jsze w y ­

b o ry d a ły w  w y n ik u p rzesu n ięc ie s ię o p i-  
n ji n a ro d o w e j n a rzecz d em o k ra tó w . W e ­
d łu g o g ło szo n y ch p ie rw szy ch rezu lta tó w , 
d o izb y rep rezen tan tó w  w y b ran y ch zo s ta ­
ło 9 5 -c iu d em o k ra tó w  w o b ec 5 9 -c iu rep u ­
b lik an ów . D o sen atu w y b ran o 7 -m iu d e ­
m o k ra tó w  i 2 -ch rep u b lik an ó w . D em o k ra ­
ta F ran k lin R o o sev e lt zo s ta ł p o n o w n ie o -

Kaplica króla Jana
na Kahlenbergu ozdobiona

N o w e fresk i w  k ap licy S o b iesk ieg o  
n a K ah len b e rgu , p o d W ied n iem , u k ła ­
d u  p ro f. R o sen a  ze  L w o w a , p rzed s taw ia  
ją scen y a leg o ry czn e z o d sieczy W ied ­
n ia .

N a śc ian ie b o czn ej p rzed s taw io n y  
je s t n u n c ju sz ap o sto lsk i M arco d ‘A v ia -  
n o , o d p raw ia jący  m szę św . i w y m aw ia ­
ją cy zam ias t „ Ite m issa es t“ s ło w a : 
„T u , Jo h an n es , v in ces“ . P rzed o łta ­
rzem  k lęczy k ró l S o b iesk i, s łu żący d o  
m szy , o b o k s to i k s . K aro l L o ta ry ń sk i, 
M ak sy m iljan B aw arsk i i Jakó b S o b ie ­
sk i. N a d a lszy m  p lan ie p rzed staw io n y

N a p ie rw szy m  sz lak u d o A m sterd am u  
n ie zab ran o n a p o k ład sam olo tu p asaże ­
ró w . P ie rw szy e tap lo tu w ió d ł z A lten s-  
h e im , g d z ie p o s ta rc ie w o d n o p ła to w iec „D o  
X 1 ’ za to czy ł w ie lk i lu k n ad m iastem , k ie ­
ru jąc s ię n a F ried richsh a fen , a s tam tąd  
d o K o n stanc ji, n ad k tó rą p rze lec ia ł o k o ło  
p o łu d n ia , b io rąc k u rs -w d ó ł R en u p rzez  
F ry b u rg  i B azy leę , sk ąd  p rzez jak iś czas to  
w arzy szy ło m u k ilka szw a jca rsk ich sam o ­
lo tó w . D o M an n h e im  L u dw ig sh a fen h y d ro ­
p lan d o ta rł p rzy p ięk n e j p o g o d zie o g o d z , 
1 4 ,1 3 . W  d a lsze j d ro d ze d o W o rm acji sa ­
m o lo t n a tra fił n a lek k ą m g łę . O  g o d z . 1 4 ,3 3  
„D o X “ p rze lec ia ł n ad M o g un c ją w to w a : 
rzy s tw ie aw jon e tk i. P ie rw sze o p u szczen ie  
s ię n a w o d ę p o n iep rze rw an y m  5 -g o d z in -  
n y m  lo c ie n as tąp iło o g o d z . 1 6 ,3 0 w  p o b liżu  
w ie lk ich h an g a ró w am ste rd am sk ieg o p o r­
tu lo tn iczeg o , m ary n ark i w  S ch en n in g w o u -  
d e .

D alsza tra sa m a w ieść p rzez H av re d o  
L izb o n y , sk ąd zaczn ie s ię p ie rw szy sz lak  
n ad m o rzem  d o w y sp A zo rsk ich , d łu g o śc i 
1 2 0 0 k im .

b ran y n a o k res d w u le tn i n a s tan o w isk o  
g u b e rn a to ra s tan u n o w o jo rsk ieg o . W  Illi­
n o is i R h o de Is lan d w y p o w ied zian o s ię  
zn aczn ą p rzew ag ą g ło só w za zn ie sien iem  
p ro h ib ic ji. R h o d e Is lan d je s t jed n y m z  
d w ó ch s tan ó w , k tó re n ie za tw ie rd ziły n i­
g d y w n io sk u o w p ro w ad zen ie p ro h ib ic ji.  
W s tan ie M assach u se tts lic zb a g ło só w  
an ty p ro h ib ic jo n istó w zn aczn ie w zro sła .

lll-ego Sobieskiego
została nowemi freskami.
je st św . L u d w ik  i ru szen ie  n a  k ru c ja tę . 
W  o b raz ie w id n ie ją h e rb y d o w ó d có w  
w y p raw y w ied eńsk ie j, w  śro d k u h e rb  
k ró la Jan a w ed ług o ry g in a lne j p ieczę ­
c i, w y ciśn ię te j n a  u k ładz ie zaw arty m  z  
cesarzem  L eo p o ld em .

N ad o łta rzem  p rzed s taw io n y  je s t P a  
p ież In o cen ty X I, p o g rążo n y w  m o d lit­
w ie , w  g łęb i w id n ie ją m in arety . B u rza  
n ad ch o d z i ze w sch o d u . N a tle —  w iz ja  
C h ry s tu sa w strzy m u jąceg o  ręk ą b u rzę . 
Z  b o k u  n ad  P ap ieżem  w id n ie je  lab aru m  
ze zn ak iem  K o n stan ty n a „ In  h o c s ig n o  
v in ces“ . N ad śc ian ą sch o do w ą p rzed ­

s taw io ny  je s t n a*  z ło tem  tle św . Jó zef, 
p a tron  A u strji, o b o k s to i św . L eo p o ld i 
św . Jan K ap istran , u s tó p św . Jó zefa  
k lęczą to w arzy sze  p an ce rn i w  zb ro jach , 
sk ład ając z ie lo n y sz tan d a r M ah o m eta .

N a czw arte j śc ian ie , k o ło o k n a i n a  
sk lep ien iu , w id n ie je 1 0 0 h e rbó w  ry cer ­
s tw a p o lsk ieg o , a śród n ich  h e rb y h e t­
m an ó w  Jab ło n o w sk ieg o , L u b o m irsk ie ­
g o  i S ien iaw sk ieg o .

Giełda zbożowa.
P o zn ań , d n ia 5 . 1 1 . 1 9 3 0 .
W aru n k i: Handel hartowny, parytet Po­

znań, ładunki wagonowo, dostawa bie* 

żąca, za 100 kg.:
S tan d a rd y : a ) ży ta 6 9 6 g r. (1 1 8 ,5 f . 

w h .)» b ) p szen icy 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f . w h .) , 
c ) ję czm ien ia 6 7 3 g r. 1 1 4 ,1 t. w . h .) , d )  

„C en y o rien tacy jn e"
p a ry te t P o zn ań .

Ż y to  1 7 ,5 0 —  1 8 .0 0
P szen ica  2 2 ,7 5 —  2 4 5 0
Jęczm ień  p rzem ia ło w y  n o w y  1 9 ,0 0 —  2 1 ,5 0

U sp o so b ien ie sp o k o jne .
Jęczm ień b ro w aro w y  2 5 ,0 0 — 2 7 ,0 0

U sp o so b ien ie s łab e .
O w ies n o w y  ............................. 1 7 0 0 — 1 9 0 0

Usposobienie spokojne.
M ąk a ży tn ia w ł, w o rk ach w ed łu g
U rzęd o w o u stalo n eg o  ty p u (6 5 ° /o ), 2 8 .5 0
M ąk a p rzen n a 6 5 %  w ł w o rk . 4 1 ,5 0 —  4 4 ,5 0  
O tręb y ży tn ie . ..•* .«  1 0 ,5 0 — 1 1 ,5 0  
O tręb y p szen n e ....« •  1 2 ,0 0 — 1 3 ,0 0  
O tręb y p rzen n e (g ru b e ) . • . a 1 4 ,0 0 — 1 5 ,0 0  
R zepak ........................................   4 3 ,0 0 -4 0 ,0 0
G ro ch V ic to ria .....................  2 8 ,0 0 — 3 3 ,00
Z iem n iak i jad a ln e  2 ,0 0 —  2 ,3 0
S ło m a p raso w an a . . . . > 2 ,4 0 —  2 ,5 0  
S ian o lu źn e ......................  , 7 ,0 0 —  7 ,4 0
S ian o p ras , n ad n o teck ie . . . 7 ,8 0 —  8 ,4 0

O g ó ln e u sp oso b ien ie sp o k o jn e .

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ia ln y : 
E d w ard P iszcz , W ąb rzeźn o , W o ln o śc i 5 5 . 
Z a o g łoszen ia R ed ak cja n ie o d p o w iad a .

D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S . A . 
w  T o ru n iu .

Przetarg przymusowy.
W  so b o tę , d n ia 8 . 1 1 . 

3 0 r . o g o d z . 1 4 -e j sp rze ­
d aw ać b ęd ę w  Ń o w y m -  
d w o rze n a jw ięce j d a ją ­
cem u  za  g o tó w k ę : 5  p ro ­
s iak ó w . Z b ió rk a licy tan ­
tó w w g o sp . Jo źw iak a . 
Rogowski, k o m o rn ik są ­
d o w y K o w alew o .

Przetarg przymusowy.
W  so b o tę , d n ia 8 . 1 1 . 

3 0 r . o g o d z . 1 1 -e j sp rze ­
d aw ać b ęd ę w  G ajew ie  
n a jw ięce j d a jącem u za  
g o tó w k ę 8 k o p có w  z iem ­
n iak ó w . Rogowski, k o ­
m o rn ik sąd o w y K o w a ­
lew o .

Kino-Teatr Dwór Wąbrzeski

z u d z ia łem Igoes Hl  Esleibaiy, Gustav Diessl I Daka D' Oia.

Dziś w piątek 2 osoby na 1 bilet. Po raz ostatni

„Rozkosz zemsty"

UWAGA. W  so b o tę , d n ia 8 . b . m . kino nasze nieczynne.
W  n ied z ie lę o g o d z . 5 p o p . uroczysta premjera

w ielk ieg o i k o sz to w n eg o film u z n aszy m  p ięk n y m  ro d ak iem JGO SYMEM, o raz jeg o  
u ro czą p a rtn e rk ą , m ilu tk ą LILJANą HARVEY, k tó rzy  tw o rzą w y m arzo n ą p a rę p ięk ­

n y ch k o chan k ów  w  o b raz ie p . t.

=  „POKUSY EUROPY" =
W ielk i d ram a t ży c io w y o p rzep y szn e j i n iew id z ian e j d o tąd w y staw ie :

Uwaga: P o m im o w ie lk ieg o  i d ro g ieg o film u , cen y w stęp u  jak zw y k le , n iep o d w y ższo n e

T y lk o 2 d n i, w  n ied z ie lę o 5 i 8 ,1 5  i w  p o n ied zia łek  o 8 ,1 5 .

Hotel 

wł

D ziś w  p ią tek , d n ia 7 b m . i w  so b o tę , d n ia 8 b m . 
o g o d z . 8 ,3 0 w iecz. p o tężn y d ram a t w o jen n y p . t

S p ec ja ln e p rzed s taw ien ie d la d z iec i w  so b o tę , 
d n ia 8 b m . o g o d z . 4 -tej.

W  n ied z ie lę , d n ia  9  b m , o  g o d z , 5  i 8 ,3 0  w iecz ,

99“ON(E itiii||i| smi" „GILOTYNA
właściciel Fr. Szymański. ••LLlillulin U 1 U  I ll ,

Z ap o w iad am y :

OLBRZYM GÓR

Szy M------------ ----------
Rzecz dzieje się nad Marną i Sommą.

N ad p ro g ram : p o lsk i ty g o d n ik  i w eso ła farsa .  

Uwaga: d w ie  o so b y  n a jed en b ile t Uwaga:

o raz film  p o lsk i

KULT CIAŁA
MBKBaffiaaRKtaaKMBMaaiBHna

3 ? :

Waga osobowa dla mojej Klienteli

V

Ir

Towary kolonialne 
p o cen ach jak n a jn iż . o raz sp ec ja ln o ść jak :  
se r ty lży ck i p e łn o tłu s ty . . . fu n t 2 ,0 0 z ł 
se r szw a jca rsk i  fu n t 3 ,6 0 z ł
św ieże b ik lin g i, k aw a p a lo n a 7 4 fu n t 6 5 g r  
o le j jad a ln y  litr  2 ,2 0  z ł, m arg a ry n a lu źn a  1 ,7 0  z ł 

p o leca firm a

Jan Hoffmann
Rynek 26 Rynek 26

&

Ogłoszenie.
W  śro d ę , d n ia 1 2 lis to p ad a 1 9 3 0  r . 

o d b ęd z ie s ię w  W ąb rzeźn ie  

Ja rm ark  
k ram n y i n a k o n ie .

S p ęd zw ie rzą t rac ico w y ch (b y d ło  
ro g a te , św in ie i o w ce z p o w o d u za ­
razy je s t zak azan y ).

Magistrat.
(— ) S ch w arz , b u rm is trz .

Pluskwy - Szwaby 
Karaluchy

i w sze lk ie ro b ac tw o tęp i 
rady k a ln ie

św ieca C T M E X  —  6 ,0 0 z ł 
„E lit“ o d  3 ,6 0 —  1 0 ,0 0 z ł 
P ro szek „K a to F * p u d . o d  
1 ,5 0 z ł —  2 ,5 0 z ł

d o  n ab y c ia ty lk o

w Drogerii pod Korona
Łucjan Leśniewicz

W ąb rzeźn o , R y n ek 2 6 .

Baczność!
D rzew k a i k rzew y o w o ­
co w e w n a jlep szy ch g a ­

tu nk ach w y trzy m ałe u a  
tęg i m ró z m a n a

sprzedał
i p ro s i o zam ó w ien ia

Rutkowski.
Wałycz p . W ąb rzeźn o .

Unieważniam
sk rad z io n ą m i k siążecz ­

k ę w o jsk o w ą , w y sta ­

w io n ą p rzez P . K . U . w  

Ja ro sław iu n a n azw isk o  

Michał Magoń, P iw n ice , 

p o cz . K siążk i

Sprzedam
za raz d o m m ieszk a ln y , 

zam ieszka ły p rzez 4 fa -  

m ilje , z i g a rażem  i o so b ­

n y m śp ich rzem . B liż ­

szych  w iad o m o śc i u d z ie ­

li ad m in . „G aze ty W ą-  

b rzesk ie j ‘‘. .


